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Kraków, 17 września 

(Th.) Przyznajmy i wyznajmy szczerze: Pol 
ska żyła dotychczas w jakimś zamku. Wielkie 
państwo, mocarstwo, — a bylo traktowane 
jak jeden z tych karłów państwowych, na któ 
re się spogląda z góry. A ileż to razy odbijało 
się o uszy słowo-zgrzyt, określenie.obelga: se- | 
zonowe państwo. Politycy polscy. jeżdżący po 
szerokim świecie z rządową nuisją, lub bez 
niej, spotykali się niemal na każdym kroku, 
a nawer u ludzi życzliwych ze spojrzeniem 
politowania. jakby się chciało powiedzieć, a 
nieraz się wprost mówiło: Tak, bardzo ładnie. 
Ale czy wytrzymacie? Czy się utrzymacie? Z 
takiemi metodami rządów, z takimi nastroja- 
mi, z takim jakimś dzikim rozpędein, który 
zdaje się pędzić w próżnię? 

Swiat nie wierzył w Połskę! Nie wierzył w 
Polskę Paderewskiego. Nie wierzył w Polskę | 
Witosów. Nie wierzył w Polskę Grabskich. 
Nie wierzył. Żadnego zgoła kredytu moralnego 
świat nie dawał Polsce. Ani szczypty kreiyiu. 
Jeszcze jakąś Dillcnową-bilonową pożyczkę, 
jakąś upokarzającą pożyczkę zapałczaną mo- 
gia tu i ówdzie Polska uzyskać, ale kredylu 
moralnego — żadnego. 

A Liga Narodów znała Polskę wyłączane 
ako — przedmiot, nigdy jako podmiot. Polska 
przez szereg lat była ciągle na wokandzie Li- 
gi Narodów —- przy jej stole nie zasiadła. 

Polska endecka Polska rządzona nienawl- 

ścią, Polska marząca nietyle o wywyższeniu 
siebie, ile o poniżaniu innych -— szczególnie 
dużego odłamu swcich własnych obywateli—, 
Polska, kurcząca się sama w sobie, żyła w 
zaułku. Chociaż jest duża, chociaż ma tysiąc- 
letnią niemal kulturę, chociaż wydała ze sic- 
bie Koperników i Chopinów i Mickiewiczów— 
uznania świata nie uzyskała przez szereg lat. 
Swiat nie mógł się pogodzić z ideologja wiel- 
kich i małych Dmowskich. 
« Od dnia dzisiejszego Polska wstępuje na sze 
roki gościniec światła. Od dnia dzisiejszego . 
zasiada i będzie — miejmy nadzieję — zaw- 
sze zasiadała w Radzie światła, Tam, gdzie | 
się zukreśla duża linja wielkiej polityki gdzie | 
się ustala główne zasady międzynarodowego 
pożycia, tam odtąd i głos polski będzie słysza 
ny i — słuchany. To jest duże zdarzenie w 
dziejach odrodzonej Polski, 

Cokolwiekby ktoś myślał o Lidze Narodów, o 
jej efektywnej wladzy, o jej moralnym auto- 
rytecie już w naszej dobie, o jej możliwo- 
„ściach rozwoju na blizka i daleką przyszłość, 
-— nikt jednak nie zaprzeczy, że jest ona po- 
myślana i w niemałej mierze już urzeczywa- 
stniona jako najwyższy areopag narodów. — 
Mogą różne Urugwaje, Brazylje, a nawet dy- 
ktatorska Hiszpanja zagniewać się srodze i 
występować — Liga Narodów przez taki mniej 
czy więcej melodramatyczny eksodus nie za- 
chwieje się. Czterdzieści dziewięć państw, obej 
mujących niemal całą Europę, niemal całą 
Azję, a sporą połać Ameryki — to nie jest ba- 
gatela. Nad takiem zjednoczeniem, choćby 
ono było jeszcze luźne, żadne państwo nie zdo 
"ła przechodzić do porządku dziennego. Wło- 
chy Mussoliniego są najlepszym tego  twier- 
dzenia sprawdzianem. Jakby sobie p. Benito 
Mussolini hasał, gdyby nie miał nad sobą Li- 
Gi Narodów. Zapewne — on jej nie kocha i 
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nie oszczędza jej malych sztychów. Ale wbrew 
jej woli nie może poiknąć dużego kęsa Grecji. 
Najwyżej może na niej wymusić i wydusić 
kilkadziesiąt miłjonów jakiejś, zdaje się, nie 
pełnowartościowej monety. 

Nie — już teraz nie można traklować Ligi 
Narodów jako quanlite negligeable, a jutro — 
pojutrze będzie ua możną władczynią świa- 
ta. przed którą się i wszechpotężne Stany Zje- 
dnoczone ukorzą. Należy bowiem, pomimo 
wszyslko, mieć aadzicię, że siła moralna idei 
i ideałów, pod wezwaniem których i dla kto- 
rych została Liga Narodów stworzoną. stanie 
się coraz realnicjszą i skuteczniejszą. 

A w takiej korpóracji powinna była Pol- 
ska oddawna już zna.cżć mieisce poważne, Pi- 
szący te słowa jeszcze na jednem z pierwszych 
posiedzeń Komisji zagranicznej w Sejmie 
Ustawodawczym pestawił wniosek, ażeby Poł 
ska wytężyła wszeikie swoje siły dla uzyska- 
nia miejsca w Radzie Ligi. Wtedy to brzmia- 
ło jak muzyka bardzo dalekiej przyszłości, A 
kiedy p. Skirmunt w kilka lat później zgłosił 
swoją kandydaturę, to go p. Benesz powalił, 
jak olbrzym karlą. 

Teraz to się iareszcie stało. I slalo się w 
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taki sposób że wstąpienie Polski do Rady, 
mieści w sobie pine odznaczenie, Półstałe, 
niestałe miejsce, -— ale to jest miejsce hono- 
rowe. Na czterdzieści dziewieć pańsiw  czter- 
dzieści pięć orzekło, że się Polsce to odznacze- 
nie należy, a trzydzieści sześć “zapewniło jej 
ponowny wybór na dalsze trzechiecie. W tem 
wszystkiem wyraża się duże uznanie i — Kre 
dyt moralny. 

A teraz należy powiedzieć tym wszystkim. 
którzy kierują nawą państwa: Noblesse obli- 
gel Teraz świat na nas inaczej patrzy — z zau 
faniem, ale też z oczekiwaniem. Teraz musi 
Polska stać się istotnie zachodniem pań- 
stwene Zachodniem państwem w zrozumie» 
niu dzisiejszych inetod rządzenia. Nie ua wzór 
przedwojennych Prus, nie na modłę carskiej 
Rosji. Tylko istoinie £ do samej głębi — wol- 
na, demokratyczna Republika, Wszelka swa 
wola w rządzeniu, wszelka wybujała policyje 
ność, wszelkie gnębienie, wszelkie „anti“ mu- 
szą precz pójść. A ich miejsce powinne zająć: 
pełna praworządność, pełna obywatelska swo- 
boda, pełna niezachwiana pokojowość. 

Tego świat teraz oczekuje od Polski, 
prawo od niej oczekiwać. 


Ma 
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Polska weszła 


do Rady Ligi 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa, 16 3. /D) Na dzisiejszem posiedze- 
niu przedpoludnicwem Zgromadzenia Ligi Na 
iodów przeprowadzono wybory  niestałych 
członków Rady Ligi. W pierwszem głosowa- 
niu wzięło udział 49 państw, absolutna Bal 
szość wynosiła 25 głosów. Wyniki głosowa- 
nia były następujące: Koliimbja otrzymała 46 | 
glosów, Polska 45 głosów, Chile 43, Salwador | 
42, Belgja 41, Rumunja 41, Holandja 37, Chi- 
ny 29, Czechosłowacja 23, Persja 20, Poriuga 
lja 16, Finlandja 14, Iriandja 10, Urugwaj 9, 
Kanada 2, Estonja 2, Danja 2, Siam 2. 

Po zakończeniu głosowania przewodniczący 
zgromadzenia Ninczicz oświadczył, że pierw- 
sze ośm państw zostało wybranych do Rady, 
co do dziewiątego miejsca musi nastąpić pe 
nowne głosowanie rozstrzygające między kan 


dydaturami Czechosłowacji, Persji, Portuga= 
lji i Fimlandji. W wyniku drugiego głosowa- 
nia Czechosłowacja otrzyinała 27 głosów i zo 
stała tem samem wybrana do Rady. Finféwn 
dja otrzymała 11 głosów, Portugalja 7, Irlan= 
dja 4. 

Z kołei Ninczicz złożył życzenia wszystkim 
państwom, które otrzymały mandaty w Ra- 
dzie. 

Następnie delegat Urugwaju edczytał o 
świadczenie, w którem Urugwaj występuje 
przeciwko obecnym wyborom do Rady, dzięki 
którym pewne grupy państw otrzymały, zbyt 
silne przedstawicielstwo w Radzie wobec tego, 
głosi deklaracja, Urugwaj wycofuje się z Ra 
dy po trzyletniem z nią współdziałaniu, 


Mandat 3-letni i ponowna wyhieralność 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Genewa, 16 9. (D) Zgromadzenie Ligi Naro 
dów przystąpiło po wyborze niestałych człon 
ków Rady do wyboru tych członków, których 
mandat będzie trwał trzy lata. Mandaty te 
przyznano Polsce 44 głosami, Chile 41, Rumu- 
nji 30 głosami. Mandaty dwuletnie przyznano 
z kolei Zgromadzenie Holandji 47 głosami, 
Kolumbji 47 głosami i Chinom 43 głosami — 
Pozostałe państwa Belgja, Czechosłowacja i 
San Salwador otrzymały mandaty a 5 | 
ne. : 


Polska przedstawiła następnie pisemną pro 
śbę o przyznanie jej prawa reelekcyjności po 
upływie trzyletniego okresu, 

Przystąpiono do głosowania na zasadzie któ 
rego Polska otrzymała miejsce reelekcyjne 36 
głosami przeciw 8. Ponadto oddano 4 biale 
kartki. W ten sposób Polska otrzymała wyma 
ganą większość 2/3 głosów. 

Rada Ligi Narodów zbierze się dzisiaj o go 
dzinie 17 na pierwsze posiedzenie, 


Pierwsze posiedzenie nowej Rady 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Genewa, 16 9. (D) O godzinie 5 popołudniu | 
rozpoczęło się tajne posiedzenie Rady Ligi na 


rodów w jej nowym składzie. Na wniosek mł- 
nistra Stresemanna uchwaliła Rada poaost, 
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wić przewodnictwo Rady w rękach czechosło- 
wackiege miu. spraw zagr, dr Benesza. 

Sklad osobowy nowej Kady Ligi przedsta- 
wia się nasiępująco: Manaaty stałe: Chamber 
lair (Anglja), Briand (Francja), Ścialoia (Wło 
chy), Ishi (Japoanja). Stresemann (Niemcy). 


siandaty niesiałe: Villegas (Chile), Milili- 
neu (Rumuuja), Zaicski (Poska), Loudon 


(Holandja), Hian Czun (Chiny), Urutia (Ko- 
lumbja), De Brouquere (Belgja), Guerero (Sal 
vador), Benesz (Czechy). 

Na tajnem posiedzeniu rozpairywala Rada 
szereg Spraw administracy jnych, oraz sprawę 
reorganizacji komitetu rozbr ojeniowego. 

Późnym wieczorem rozpoczęlo się publiczne | 


Marią 


„NOWY DZIENNIK" cobola 18 IN. 1926 
posiedzenie rady. | 
Publiczne posiedzenie Rady zagail Bencsz 


witając nowych czlonków Rady. Zarazem Be- | 


nesz wyraża nadzieję, że Rada w nowym 
składzie będzie jeszcze wydatniej . pracować 
celem zbliżenia narodów. SE 


Posiedzenie Gzisicjsze miało charakter uro- 
czysty. Sala była tak przepełniona że bardzo 
wiele osób, nie wylączając dziennikarzy nie 
mogło być dopuszczonych wskuick braku miej 
sca. 

Następne posiedzenie plenarne Zgromadze- 
nia Ligi wyznaczone zostało na sobotę. Na po- 

ku dziennym sprawozdania poszczegól- 
nych komisji oraz rezolucje. 


Pogłoski o zamordowaniu Mussoliniego 


(Telegram własny „Nowego Dzier'nika'') 


Genewa, 16 9. (D) Dziś rozesziy się tutaj po głoski, iż Mussolini padł ofiarą zamachu i zo- 


stał zabity strzałami z rewolweru, 
Delegacja włoska w Genewie zaprzeczyła w 
łac w oficjalnym komunikacie, że pogłoski le 


—, 


są wyssane z palca. 


Prezydjum Koła Zyd. u premiera Bartla, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16 9. (Sin) Dziś p. premier Bar | 
tel przyjąl prezydzum Kola Żydowskiego w 
osobach prezesa pos. Harlglasa i wiceprezesow | 
Farbsteina i Kirschbrauna z którymi konfero 
wał przeszło godzinę. Przedmiotem konferen- | 


cji były najaktualnicjsze sprawy, waj, 


ludmości żydowskiej. P. premjer Bartel oświad 


sposób stanowczy tym pogłoskom stwierdza 
r 
t 
1 
1 
I 


czył że wszystkie te sprawy znajdują się w 
przygotowaniu i że będą załatwione po myśli 
życzeń ludności żydowskiej, zgodnie z oświad | 
czeniem rządu, złożanem w ekspose p, premje 


ra przed wakacjami. Opóźnienie wykononia | 


nastąpiło wskutek ierji i wyjazdu ministrów | j 


resorlowych na urlopy. 


Dntzne redakcje w ministerstwie spraw wewnętrzny(h 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 16 9. (Sin) W związku z prowi 
zorjum budżeliowem na IV kwartał mają być 
wprowadzone bardzo znaczne redukcje perso- 
i i rzeczowe w ministerstwie spraw wew | 


nętrznych. I tak w cenlraii ma być zreiduko- | 
wanych 66 etatów zaś w wojewoódzwach i sta 
rostwach prowincjonalnych 633 etaty. 


IM r pierwsza dekatę łanie ! ary wartwali 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16 9. Sin. Bilans Banku Poskie- 
września wykazuje 
osiągnął | 
Porkycie kruszcowe 


go za pierwszą dekadę 
wzrost walut i dewiz o 6338,000 i 
sumę 113.919.000 złotych. 


| 
wynosi 43.10 procent, Obieg banknotów | 
zmmiejszyl się o 17 255.006 i osiągnął sumę 
042,985.000. ——— 


A 


Schröder przed sądem 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Magdeburg, 16. 9 (D) Dzisiaj przedpołudniem roz- 
poczęła się w tutejzym sądzie okręgowym karnym 
przed trybunałem sędziów przysięgłych sensacyjna 
rozprawa przeciwko mordercy buchaltera Hellinga, 
Schoederowi. Jak wiadomo zamordowanie Hellinga 
wykorzystały magdeburskie władze policyjne i sądo 
Wo śledcze do rozpętania antyżydowskiej hecy prze 
uwięzienie poważunego [rzemysłowca Żydowsikego 
Haasa. 

Dzisiejszą rozprawę rozpoczął przewodniczący try 
hvrału Leowenihal przemową do sędziów przysię- 
glych. w której oŚwietlił Iło polityczne sprawy, Wzy 
wając ich, ażeby wymazali z pamięci wszelkie uprze 
dzenia, jakie im się dotychczas nasunęły. 
 Naslępnie wprowadza straż więzienna na salę 
rczpraw Schocdera. Sthoeder jest skuty w kajdany, 
co zarządzono w związku z jego usiłowaną uciecz- 
ką z więzienia. Zajmując miejsce na ławie oskar: 
Żonych Schroeder ironicznie odzywa się: Teraz za- 
Czyna się polowanie! ọ 

Przewodniczący rozpoczyna przesłuchanie oskar- 


żomego. Schoeder zeznaje spokojnie, często Cynicznie 
Opowiada o swem Życiu, nad niektóremi Szczegóła- 
mi zatrzymuje się dłużej, W niesłychanie cyniczny 
sposób, nawet jak na zbrodniarza, opowiada Schroc- 
der o zgomie swej matki, Mówiąc o zamordowaniu 
Hellinga podaje Schroeder, że myśl zamordowania 
go zrduziła się u niego dopiero podczas wizyty Hel- 
linga w jego mieszkaniu. Z najzupełniejszyin spo- 
kojem opowiada Schroeder, iż po zamrodowaniu Hel 
linga i uprząlnięciu zwłok, zasiadł do gry w szachy. 

Niezwykłą sensację Wzbudza na Sali Zeznanie 
Schroedera, że 15 lipean przyznał się wobec komi- 
sarza policji ten Holta, iż zamordówał  Helliaga. 
Ten Hold oświadczył mu na to, że Nie wierzy w to 
i mnie przyjmuje prZyznania tego do wiadomości, 

Na zapytanie przewodniczącego stwierdza Schroe- 
der, że do zamordowania Hellinga nie został przez 
nitogo nakłoniony. Heas, Reuter i Fischer nie ma. 
ją nic wspólnego Zz zamordowaniem Hellinga. 

Na tem ukończono przesłuchanie Schroedera, po- 
czem przewodniczący odroczył rozprawę do jutra. 
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Posłowie masa b mh WM hil przyjmowani 


przez minist rów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawg, 16. 3 Sia. P. promjer Bartel wystnSae 
wal okólnik do ministrów, aby delcgowani przeź 
kluby posłowie byli przyjmowani przez ministrów 
bezzwłecznie i w każdej chwili. Wydanie takiegą 
okólnika było konieczn«m ze względu na to, że cpęa 
slo zdarzało się, że ministrowie unikali przyjmowąd 
wia posłów i udzielania im audjencyj. 


Premier Bartel u margzałka Rataja 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16. 9 Sin. Dzisiaj wieczorem premjsę 
Bartel złożył wisylę marszałkowi Sejmu Ratajowłą 
Przedmiotem konferencji, która trwała przeszło goe 
dzing, była sprawa uchwalenia przez Sejm prowi4 
zorjum budżetowego i inne sprawy aktuaine. 


Gen. Rydz-Śmigły w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warzawa, 16. 9 Sin, Dziś przybył do Warszawyj 
gen. Rydz Śmigły który zabawi w Warszawie kilka 
dni. P. gen. Rydz Śmigły odbędzie konferencję z ger 
Konarzewskim, ze Szefan sztabu generalnego i in« 
spektorami armji w sprawach wojskowych, 


e è e e e 
Min. pracy nie będzie zniesione 

Warszawa, 16. 9 PAT. Pogłoski, jakie pojawiły 
się w „Rzeczypospolitej“ o rzekomej likwidacji mi- 
nisterstwa pracy i opieki spolecznej nie odpowiadają 
prawdzie. 


Zakończenie Targów wschodnich 


Lwów, 16. 9 PAT. Wczoraj zosłały zamknięte tes 
soroczne Targi Wschodnie. Prasa podkreśla, że te< 
go roku frekwencja na Targach była bardze dobra, 
do czego przyczyniła się między innemi piękna po- 


l goda, jaka panowała podczas trwania Targów. 


Rozprawa przeciw Bispingowi 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16. 9 Sin, Dnia 18 bm. rozpocznie sią 
przed sądem okręgowym karnym w Grodnie rozs 
prawa przeciwko ordynatowi Bispingowi, oskarżod 
temu o zabójstwo i podpalenie zagród włościańskich 
popełnione w roku 1918. 


Cholera na Litwie 
Berlin, 16, 9 PAT, Prasa donosi z Kowna o wyd 
Duchu epimedji cholery na Litwie a mianowicie w 
Seduwa (7), gdzie miało zachorować 300 osób. 


Forwzimienie polsko-gdańkie w sprawe (l 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Genewa, 16. 9 (D) Z kół delegacji gdańskiej do. 


noszą, że potniędzy delegacją gdańską a polską 
nastąpiło dziś porozumienie w Sprawie rozdizału 


dochodów z ceł. Podpisanie umowy nastąpi po na- 
dejściu zgody rządu polskiego. 


Bwa dzienniki niemieckie w Paryżu 


(Telegram włascy „Nowego Dziennika“? 


Paryż. 16. 9 (K) W najbliższym czasie mają zas 
cząć wychodzić w Paryżu dwa dzienniki w języku 
niemieckim. Dzienniki te mają na celu propagowa< 
nie zbiiżeniu francusko niemieckiego. 


Tyfus w Niemczech 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin 16. 9 (T) W Hanowerze zmarło doląd na 
lyfus 37 osób. Również z okolicy Hanoweru donos 
Sza o SZerzeniu Się epidemji tyfusu. W okolicach 
Hanoweru zachorowało dotąd 60 do 30 osób, 


Rewelacje o organizacji ,Consul' 


Berlin, 16. 9 PAT. W komisji sejmu pruskiego 
do badania sprawy morderstw na tle politycznem 
niejaki Karol Schmidt były uczestnik nacjonalisty- 
cznej organizacji „Consul“ stwierdził podczas prze. 

„uchania, że niemiecko narodowy poseł do sejmu 
Jahnke brał udział w naradach prowadzonych w ło- 
nie organizacji „Consul“ nad planem zamachu, jaký 
przygotowywano przeciwko zmarłemu prezydentowi 
republiki Ebertowi, miniktrowi spraw zagranicznych 
Stresemannowi i przeciwko pruskiemu ministrowi 
spraw wewnętrznych Severingowi. Zeznania swoja 


Schruidt zakończył oświadczeniem, że przedstawi do- 
wody na Swoje twierdzeria i w razie gdyby nuke 
przysięgą chciał stwierdzić swoją niewinnoś wów- 


Czas on może poprzeć przysięgą Złożone obecnie ze- 
znani, 


s UI 


rez TT 


s è » 

Komedja, jakich mało... 
(Marszałek Rataj Zarzuca p. Grabskiemu nie- 

rawdę, — Niefortunna obrona „Głosu Praw- 
dy”. — Rozczarowanie piastowców, — Przed 

zebranicm się Sejmu. 
Przegląd prasy p,o.l,s,k,i,e,j 

Nie o teatrze mowa, albowiem życie, szare 
Życie jest doskonałym autorem i prześwie- 
tuym wprost reżyserem. Oto jesteśmy widza- 
mi komedji, którą ułożył, zainseenizował ) 
główną w niej rol; odegrał — były premier 
p. Władysław Grabski. Pan ten, który kiedy- 
łak wszechwładnie trząsł Polską, że omal wszy 
stko z nie wytrząsł, -vysiępuje teraz w roli 
straszliwie surowego Katona i oskarża — ri- 
sum tenealis! — kilku posłów o korupcję. Bo- 
żel Czy doprawdy w Polsce trzeba mieć tylko 
odrobinę „odwagi“ — smutny to gatunek od- 
wagi, bo zwykle inaczej ją nazywają — ty 
rzucać opinji publicznej piaskiem w oczy? A 
może to tylko spekulacja na krótką pamięć 
i niezawodną i niczawodzącą naszą pobłażli- 
wą łatwowiernyść? 

Któż to wie? I"'aktom bowiem jest że p. 
Grabski sam człowick czysty, przez swoją pra 
wą rękę, tj. p. Kauzika skorumpował prasę 
Sejm, opinję publiczną. Dowodów dostarcza 
sam p. Grabski w swym liście otwartym, kló- 
ry tyle narobił teraz wrzawy, Oto p. Grobski 
sam przyznaje, że otczymał oł prezesa Snu. 
tnej pamięci Witosa rad, by posłowi Byrce 
za milczenie w sprawie zapałczanej dał jakąś 
posadę. Fatalnie s'e p. Grabskiemu przytem 
powinęła noga, bo napisał, że radę tę otrzy- 
mał w obecności Marszałka Sejmu. Marszalek 
Sejmu wyjaśnił ten* szczegół, W oświadczeniu 
Marszalka czytamy: 

„Nigdy nie ułatwiałem przetargów t. zw. kon- 
ceSyj i nie paironownałem geszeltorn politycznym 
czy to natury personalnej czy jakiejkolwiekbądź 
innej: Wie o tem dobrze p. Grabski, lepiej mo- 
Że aniżeli kiokolwick inny. 

W szczególności czy p. Witos robił w roz- 
mowie z p. Grabskim jakieś aluzje w SPrawie 
stanowiska dla p. Byrki, na to pytanie nie mogę 
dać uni twierdzącej ani przeczącej odpowiedzi. 
Będzie mógł na nie odpoWiedź dać p. Witos, 
Rozmowa mogła się odbyć u mnie jak twierdzi 
p. Grabski, lecz bez mego udziału no i kontroli.. 
Pana Byrkę.. uważam za Człowieka nawskróś 
prawego, Człowieka o Czystych rękach. 

Pomińmy tę okoliczność, czy p. Marszałek 
Rataj był przy iej rozmowie obecnym, bo wię 
cej interesująceni jest dotychczasowe» mil ze- 
nie p. Grabskiego. Czemu tak dlugo milezał 
m radzie p. Witosa? Jakże możni? sobie wytlr 
maczyć postępowanie p. Witosa, jeśli nie do- 
skonałem znawstwem sytuacji? P. Witos wie 
dział, że do p. Grabskiego można się zwrócić 
z taką propozycją. że p. Grabski taką taktykę 
stale uprawiał, Inaczej nie mialby chyba ten 
sprytny chłopski Talleyrand odwagi coś pu- 
dobnego szepnąć do ucha piemierowi. Mruga- 
li do siebie oczyma dwaj angurzy, którzy się 
doskonale znali... Teraz p. Witos milczy, ale 
nie milczy polska prasa. Nagle odzyskała głos 
i przemówiła. Różnie się dzieje, czyż więc dzi 
wić się trzeba, że znależli się nawet obrońcy 
P. Grabskiego. Cickawą tylko rzeczą, że z wal- 
ną odsieczą pospieszył akuratnie „Głos Praw- 
dy” który przez swego herolda p. A. U, pisze: 

Dalecy jesteśmy od przyjmowania i uznawania 
za udowodnione Zarzniów postawionych Czte- 
rem z pośród swych sędziów Trzez b. premjera. 
Kto jednak jest pod zarzułeln, nie może sadzić 
— to najprostsza Zasada dżentelineńsiwa — ten 
najpierw musi się sam oczyścić Sejm musi 
uznać tę zasadę jeśli chce utrzymać resztki i 
tak nadwątlonej mocno powagi. Jeżeli lego nie 
uzna — wyroki jego w obliczu ludzi uczciwych 
wartości żadnej mieć nie mogą i mieć nie będa. 

Hm! hm! A więc każdy oskarżony może 
uwolnić się od oskarżenia, jeśli na swych o- 
skarżycieli zacznie wolaś starym, wypróbowa 
nym zwyczajem: „Łapajcie złodzieji!” 

P. A. U. zbyt ulaiwia sobie zadanie, co 
Wprost nie uchodzi znanemu sanatorowi. — 
Wszak obóz ,Giosu Prawdy” tak bił dotych- 
czas taranem krytyki w gniazdo korupcji pro 
klamując nową erę czystości życia polityczne 
go. czyż więc wypada pozostawić na uboczu 
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IDEAL 


Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane. 


| FABRYKI PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH S, A, W TRZEBINI 
WYROBY PERFUMERJI ELIDA. 


Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedno próbne mydło ELIDA IDEAL. 


Nazwisko: 13.5 <mm. WALKA 
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Wypełniony powyższy kupon prosimy nalepić na pocztówkę i nam nadesłać. 


samego wielkiego mistrza korupeji i deprava 
cji? 

Inaczej sądzi o lej aierze rozczarowane, pia- 
stowe „Echo Warszawskie”, w którem czyta- 
my: s 

Wystąpienie p. Władysława Grabskiego, kló- 
rego krylykowaliśmy zawsze jako premjera i 
ministra skarbu, każe nam wątpić w niego jako 
człowieka prawego. Rozumiemy, że Panu, Panie 
profesorze Grabski, było przykro iż po tych 
entuzjastycznych ocenach, których pełno było 
w „życzliwej“ prasie, gdy po ustąpieniu zaczęto 
Pana krytykować. Rozumiemy, że krew uderzy- 
ła Panu do głowy, gdy Sejm z takim taieniein 
raz po razu pozyskiwany za Czasów Pańskich 
rządów przy pomocy różnych pomocników, od- 
wrócił się od Pana i zaczął Pana oskarżać. Tyl-« 
ko dziwimy się, Że ostrze swoich ataków obró | 
cił nie przeciwko lym byłym przyjacielom Swoi: 
im, lecz przeciwko tym, którzy zawsze i na każ- 
dym kroku go krytykowali którzy polityczna 
i gospodarczą działalność jego uważali za zgubną | 

Przejdźmy jednak od lej niemiłej wiclce | 
sprawy do aktuainych preludjów przedsejmo | 
wych. Powtarza się ta sama komedja, chociaż 
zmieniają się i Scerarjusz i autorzy i reżyse- | 
rzy i aktorzy, Chodzi o Sejm. Z jednej strony | 
pewne, mniej lub więcej rządowe organy pod 
noszą ciągle bolesne pytanie czy Sejm depi- 
sze i dorówna powagą i rzetelnością pracy 


rządowi, któremu literalnie niczego zarzucić 
nie można, a z drugiej strony organy endec- 
kie starają się wykazać, że rząd p. Bartla nie 
ma właściwie żadnego programy. I tak czyta- 
my w „Gazecie Warszawskiej": 

Zarówno o prowizorjum, jak i o nowym bu- 
dżecie krążą niepokojące pogłoski. Opracowy: 
wany przez rząd budżet ma dosięgnąć 2 miljar- 
dów złotych. Jestto kwota, która poważnie musi 
zaniepokoić nietylko Sejm, ale i społeczeństwo. 

Niepokojące wiadomości o budżecie podaje 
też katowicka „Polonja“: 

Jak się dowiadujemy, Min. Spraw Wojsko- 
wych zamierza podnieść swój budżet na rok 
1927 o 200 miljonów złotych. 

Min. Robót Publicznych projektuje swój Ku- 
dżet na 119 miljonów, wobec 57 w ub r, Po- 
ważną tę podwyżkę Ministerstwo motywuje po- 
drożeniem materjałów jak również i robocizną. 

Min. Oświaty przewiduje budżet w wysokości 
205 miljonów zł, wobec 180 milj. w ub. roku. 

Czy to prawda? OQpinja publiczna nie jest 
bowiem informowabą o tem co sie dzieje na 
Radzie Ministrów, przeciwko czemu słusznie 


| protestuje „Robotnik“. 


Następującej zaś rady udziela rządowi „Głos 
Prawdy“: 

Podwójnym lorem przeto musi isć praca rzą- 

du. Nie czekając na to, aż Ccgietłka po cegiełce, 

nrzestawi Się nasza maSzynź państwowa — Wte 
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ba wziąć byka drożyzny za rogi, bo tu leży -a- 
gaduicnie zaufania do rządu ze Strony Świuia 
pracy, od którego i dia dobra klorego rząd ten 
misję swą podjal. Świat len, szeroxie masy sho- 
łeczeństwa nie są w Slanie Czekać rezultatów 
planowej przebudowy stostmków w państwie — 


(zy i jakiei pożytki zagranicznej potrednieny? 


W ostatnich czasach porusza się znowu czę 
sto kwesiję pożyczki zagranicznej dia Polski. 
Prasa zagraniczna puszcza prawie co żydzień 
jakąś kaczkę na ten temat. 

Niedawno pisały „angielskie i niemieckie 
dzienniki o zamierzonem odstąpieniu akcji 
Banku Polskiego pewnemu konsorcjum an- 


gielskiemu teraz znowu donosi „Berliner Ta- ; 


gebłatt* w swojej korespondencji z Warszawy 
o mającem wkrótce nasląpić wydzierzawieniu 
monopolu tytoniowego, jakiejś grupie amery 
kańskiej — zapewne Morganowi, wzamian za 
co Polska otrzymałaby wielką pożyczkę. 

Jak wyżej wspomnieliśmy, wszystkie te 
wiadomości obliczone są na sensację i nie od 
powiadają prawdzie, Miarodajne czynniki nie 
nosiły się dotychczas z zamiarem zaciągnię- 
cia uciążliwego kredytu, ponieważ chciały 
"wpierw uregulować stosunki gospodarcze, u- 
ważając, że pożyczka bez poprawy  stesun- 
ków wewnętrznych niewieleby pomogla. 

Sanacja gospodarcza postępuje jednak w 
szybkiem tempie. Eksport nasz z dnia na 
dzień rośnie warsztaty pracy ożywiają się, w 
przemyśle i handlu ruch bardzo poważnie się 
zwiększa — słowem życie wraca powoli na 
normalne tory. 

Dlatego' też warto się zastanowić czy i jaka 
pożyczka zagraniczna jest w chwili  olxcnej 
Polsce potrzebna. Aczkolwiek bowiem waha- 
nia kursu złotego zostały wstrzymane, niema 
pewników, któreby gwarantowały jego sta- 
łość i wykluczały możliwość zarówno jego zwy 
żki, jak i spadku. Jakkolwiek praca w prze- 
myśle ożywiła się, (jak wyżej wspomnieliś. 
my) — bardzo wydatnie — pozostaje jeszcze 
rentowność fabrykacji ciągle wątpliwą a 
trwałość komjunktur na dalszą meie  niepe- 
wną. 

Aczkołwiek obieg banknotów powiększył 
się ostatnio do sumy 560 miij. zlotych, nie 
przestał jeszcze ciągle być  niedostatecznym. 


SZYMON WOLF 


Malaria 


Chwyciła go uż po Rosz-Ilaszanai. Przez cały rok 
trzymał się doskonale: nie dały mu rady ani ba- 
gnisty Gan-Szmucl, ani tmoczury doliny Jezreelskiej. 
Wszyscy jego towarzysze przeszli już chrzest mala- 
ryczny, tylko on jeden nie. Aż wreszcie.. Pech 
chciał, że mikroby febry poczęły mu Zatruwać krew 
właśnie gdy Siedział w pociągu Haifa— Jerozolima, 
Gdy realizował plan dawno obmyślanej wycieczki 
do Judei, a w samej Jerozolimie i do tego w przed- 
dzień Święia Jom-Kippur nastąpił alak. Brzydki 
Dioznośny atak "połączonych sił malacji tropikalnej 
i iercjany. Na nczach ,r.eniesiono go do szpitala 
robotniczej Kasy chorych, 

Zapomniałem dodać, że nazywano go Hiwer. Hi- 
wer ozmacza po hebrajsku: blady. Ku wielkiemu je- 
go żalowi zachował on i pod słońcem palestyńskiem 
swoją miejską, europejską cerę. Dlatego przezwano 
go Słusznie „bladą twarzą. Ale owego dnia. gdy 
uległ anofelesom Nahałalłu, właśnie w wigilję Jom 
Kippur i w samej stolicy, oblicze jego urągało na- 
zwie nadanej mu przez towarzyszy. Było bowiem 
Czerwone i płomienne, tak czerwone, jak dojrzały 
pomidor, albo tkaniny arabskie w bazarze Haify — 
i tak płomienne jak miłość Ruth, ukochanej jego 
czarnowłosej i błękitnookiej. Ruth dziś tak nieskoń- 
€zenie mu dalekiej... 


Białe mewy Śródziemnego Morza zapełniły gro- 
madą pokój szpitalny. Białe bardzo były mewy, 
bieli takiej nie widział jeszcze Hiwer. Dziwnie odbi- 
jala oma od czerwieni rozpałonego mózgu i serca, 
Mózg rozpalony pracował zawzięcie, w serce płomie- 
miało jak wtedy, gdy pod drzewem oliwnem Ruth 
podała rozchylone usla. 

Boisne. bolesne wspomnienie poczyna się oto 
prze aé w radosną zjawę rzeczywistości, Białe 
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pozostając nadał pastwą rezulialów gospodarki 
poprzedniej. Bo zanim słońce wzejdzie, rosa ©- 
czy wyje... 

Rada dobra, ale dróg do urzeczywistnieńia 


„Glos Prawdy“ nie po laje. ASB. 
Srodków obrotowych przybyło guspodar- 
siwu niewiele; stopa dyskontowu  jẹst je- 
szcze „wciąż wysoka, a stosunki kredytowe 
niekorzystne. 

Z chwilą właśnie, kiedy rozpoczyna się w 


państwie wszysiko ożywiać, jest doprowaize- 
nie nowych soków do jego organizmu w for- 
mie długoterminowych kredytów rzeczą nie- 
zbędną. 

Dzisiaj znajduje się Polska jaż w takiem po 
łożeniu, że może zaciągnąć pożyczkę na wa- 
runkach korzystnych, nie narażając się na 
straty i kompromitację wskutek płacenia wy 
sokich odsetek i dyktowanego przez kapitał 
obcy niskiego kursu emisyjnego. 

Wszelkie, zalecane przez nielstórych finansi 
stów pożyczki z kontrolą Ligi Narodów, czy 
też pożyczających grup zagranicznych, jako- 
leż pożyczki pod zastaw «monopolu tytonio- 
wego lub spirytusowego, jak tego żądano od 
poprzednich rządów, nie mogą być przyjęte, 
gdyż aczkolwiek kontrola jest rzeczą koniccz 
ną i pożyczający ma prawo żądać wglądu do 
gospodarki. (zwlaszcza, jeśli chodzi o powa- 
żne sumy) — to jednak oddanie się w zależ- 
ność od obcych — odbiłchy się bardzo nie- 
korzystnie na naszem stanowisku w polityce 
międzynarodowej i osłabiłoby. poważnie nasz 
prestige zewnętrzny. 

Ogólnie utrzymuje się zdanie. że Polska po 
winna nawiązać periraklacie o pożyczkę prze 
dewszystkiem z Anglja, która z nami może 
układać się bezpośrednio, jako pozostająca Z 
Polską w ciągłych stosunkach handlowych, 
podczas, gdy np. Ameryka, gdzie nie inamy 
jeszczer wyrobionych stosunków 1 ustalonej o 
pinji, traktuje z nami zawsze za pośredni- 
ctwem Angiji. Starania o kredyty ra rynku 
angielskim mogłyby dać szybsze i lepsze wyni 
ki, aniżeli kontynuowanie rozpoczetych za po 
przednich rządów długotrwałych  pertrakta- 
cyj z Ameryką, 


ptaki morskic zlewają się zwolna i rytmicznie w 
smukłą, giętka postać — już jej ramiona rosna — 
już oczy patrza smutnym, głbokim błękitem. Po- 
daj mi ręke, Ruth, i na skronie połóż! Spragniony 
jestem — morze, tyle wody naokół, a pić nie ms- 
Żna, Dlatego takie spalone mam wargi dlatego mi 
w skronie krew wali. Połóż na skronie moje ręke 
towa. Ruth! Ale wiem, že ło nie ty jesleś, nie ty 
Rulh trzy mnie Siedzisz, ale Siostra, dobra siostra. 
co zmienia okłady lodowe. 

Ale ekąd właściwie hierze się lód w Palestynie? 
W Palestynie zawsze przecie tak gorąco. I nawet 
teraz —.a przecie to już późna jeSień — wnętrze 
płonie, wnętrze rozpalone jest jak słońce. albo bruk. 
Męką jest chodzenie po kamiennym- dudniacym bru 
ku Jerozolimy. Wlec się niekończącymi się nigdy, 
krętłymi zaułkami Starego Miasta. Cyniczne oczy 
arabskich przekupniów kłują jak Sztylely damasceń- 
skie. Płótna syryjskie krzyczą jaskrawemi kolora- 
mi, Gdzie jest twój namiot biały, Ruth? Czysty pa- 
miętny namiot, gdzie stoi łóżku polowe, prymityw- 
ny stolik, na nim parę książek.. Chcę palić z tobą 
papierosy i patrzeć przez otwór namiotu na gwiazdy 
Ale tu nie namiot, nie gwiazdy, ale Żar. Żar słoń- 
ca prszpala mi czaszkę na bruku jerozolimskim. 
a Ale oto Wreszcie cel, Nogi same zaszły tutaj. nogi 
obce, ciężkie. nogi-kłody. Stanęły przed ogromną, 
potężną Ścianą. Kamienne głazy w kształcie sze- 
Ścianów jeden na drugim jeden przygniata drugi 
całym swoim ciężarem. U samego dołu, pod ścianą 
— ja. Hiwer. Na rozpalonej piersi jego niebotyczny 
mur, Oczy Hiwera wilgotne są, mokre od łez, łez 
kamiennego muru, płaczącego miljonem Oczu zaczer 
wienionych i dwoma tyiącami lat. Ściekają łzy te 
po głazach i spadają w oCzy na? wznak leżącego, 
murem przywałonego Hiwera — a pieką łzy te jak 
własne | poprzez oczodoły docierają do wnętrza rza 
Szki, 

Nadchodzą ludzie w białych zawojach, ludzie o 
srebrnych brodach. Tak Srebrnych jak poświata księ 
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Pożyczka musi być bezwzględnie długolete 
minowa gdyż zaciąganie zobowiązań krótko= 
terminowych odbiłoby się tylko szkodliwie 
na całokształcie naszego życia gospodarczega 
jak wskazuje na to przykład Niemiec, które © 
trzymują głównie tylko pożyczki krótkie | dla 
tego wykazują w picrwszem półroczu 1926 ro 
ku 9302 upadłości i 6787 nadzorów  sądos< 
wych. Jest rzeczą zrozumiałą, że kapitał zagra 
niczny nie zechce się rozdrabnać i ponosić 
ryzyka, związanego z udzielaniem kredytów, 
poszczególnym polskim instytucjom. Pożycąe 
kę musi zaciągnąć państwo i po odpowicd« 
niem zabezpieczeniu się, między poszczególna 
galęzie życia gospodarczego rozdziclić, zosta« 
wiając sobie wystarczającą iezerwę. A.Z.Wa 


KRONIKA POLITYCZNA, 


Oświaeczenie Chamberlaina 
w spr.w'e kompetencji komisji 
mandatowej 

Angielski minister spraw zagraniczny:h six 
Austen Chamberlain złożył oświadczenie stre% 
szczające się w tem. że sprawa rozszerzenia 
kompetencji Komisji Mandatowej Ligi Naros 
dów nie może być rozpatrywana przez Radę 
Ligi Narodów wcteśniej, uż w grudniu br., 
ponieważ mocarstwa mandatowe muszą mieć: 
pewien termin na pizestujdjowanie postula- 
tów Komisji Mandatowej. Zarówno Wielka 
Brytanja, jak i Francja trwają na tem stana 
wisku, niezależnie od tego, czy innego postę 
powania Zgromadzenia Ligi Narodów. Cham 
berlain zaznacza jeszcze w końcu, że Austra- 
lja, Nowa Zelandja i Południowa Afryka w: 
sprawie mandatów zgadzają się najzupełniej 
z Anglją. t 

Chodzi tu rozstrzygnięcie zasadniczej kwe- 
stji, czy Komisja Mandatowa może wysłuchać 
bezpośrednio przedstawicieli ludności krajów 
mandatowych. 


dzMArOGzm 


Życa, który miespodzianie Wzeszedł. Spalone Wargi 
mamroczą Coś w Skłębionym chórze. Szept. szmer 
rośnie w jęk *w westchnienie bolesne na tle przej- 
inującego szlochu Z niezorganizowanego zgiełku 
wyrasta pieśń, szerzy Się, Coraz dalsze kręgi zatacza 
laranem w niebo osłupiałe Wali. na iwarz tłum roz- 
modlony rzuca, męką wykrzywione, do szpiku kos 
ści docierająca pieśń: 
Kol Nidrej.. 


Hiwer chce też Śpiewać, zna tę pieśń, ale nie mo+ 
Że, Głazy ciężko i niemiłosiernie przytłaczają mu 
pierś. Oczy wciąż jeszcze łzami muru wilgotne wi- 
dzą jak na płaskim dachu domu stojącego opodal 
kloś na Skrzypcach gra. Toż-to stary znajomy, cy» 
gan z Wiedeńskiego baru gra Koł-Ndrej.. Ale czy, 
to on tylko? Bo rysy zmieniają się nagle — W 
twarz Cyniczną, wykrzywioną piekielnym uśmiechem 
Na głowie fez Czerwony. Podchodzi ku niemu Wiel- 
ki Inkwizytor z powieści Dostojewskiego podaje mu 
ogromny kamień i mówi Szeptem do ucha: „rzuć 
w tłum żydowski“. Hiwer widzi wszystko, Słyszy, 
za chwilę stanie Się nieszczęście, ale nie może mó. 
wić, nie może ostrzec swoich braci — óczy pełne 
są łez, pierś przytłoczona głazami, wargi tylko po- 
ruszają się w rozdzierającej, bezgłośnej modlitwie 
Kol-Nidrej.., 


— — — — — — — — 


W dniu po Jom-Kippur przeszedł atak malarji. 
Hwer czuł się tak dobrze, że mógł nawet czytać ga- 
zelę. W niej znalazł na czołowem miejscu Wiadn= 
mość o perfidnym napadzie Arabów na modlącycł 
się pod Murem Płaczu Żydów. W utarczce została 
między innymi ranna kamieniem rzuconym z, dachu 
jakaś młoda dziewczyna, 

Hiwer myślał z miłością o dalekiej Ruth i o wos 
im pierwszym palestyńskim Sądnym Dniu. 


—c$0—— 
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(Od naszego wlasnego korespondenta). 
(B.Z.) Tel Awiw, 7 września. 
„NESZER*, fabryka cementu w Hajfie, za- 
spakaja mimo nadzwyczajnej konkurencji za 
granicznych fabryk (firmy włoskie użyczają 
dwuletniego kredytu) 75 proc. ogdinego zapo 
trzebowania w Palestynie. Stałymi oabiorca- 
mi są prócz Żydów także Rząd, magistraty 
miast arabskich i przedsiębiorcy arabscy. W 
ostatnich miesiącach zdobywa  Neszer rów- 
nież rynek zagraniczny. Idzie cement Neszeru 
do Bayrutu, Tripolisu, AJeksandretty, Dama- 
szku, Transjordanji. W ośmiu miesiącach do 
tychczasowej kampanji pracowano na trzy 


piece przez 24 godzin na dobę z dzienną pro- | 


dukeją 150 tonn. Liczba stałych robotników 
wynosi 250. Obecnie buduje się w sąsiedz- 
twie fabryki część z projeklowanego miasta 
ogrodowego, przeznaczonego dla urzędników 
f stałych robotników. 

TRZECIĄ WYSTAWĘ WSCHODU w Tel | 
Awiwie otwiera się 23 września br. Bedzie o- 
na nosiła charakter wystawy budowlanej. 
Szereg przedsiębiorców i architektów wysta- 
wia typy domków mieszkalnych, a fabryki 
materjałów budowlanych zaprezentują produ 
kowane w kraju cegły, płyty marmurowe, po 
sadzki cementowe itp. 3 

KINO LETNIE otwarto nicdawro w ogro- 
dzie powystawowym w Tel Awiwie. Jest to 
drugie z rzędu kino urządzone na modłę euro 
pejską. Również i Bet Am rozpocznie wkrótce 
serję wykładów naukowych przy pomocy kina 
urządzonego na własnej parceli. 

„PALATIN“, trzechpiętrowy hotel oLwarlo 
uroczyście dnia 31 sierpnia br. w Tel Awiwie. 
Budynek pomysłu arch. Baerwalde, wykona- 
ny przez „Solel Boneh“ wznosi się na rogu | 
ulic Nachlat Benjamin i Achad Haama i jest 


wyposażony we wszelkie urządzenia technicz | 


ne wykwintnych europejskich hoteli. Hotel ` 
ten ściągnie niezawodnie do Tel Awiwu wielu 
turystów, którzy z braku należytego pomie- 
szezenia omijali dotychczas to miasto. 

AMFITEATR NA 2500 MIEJSC ma stanąć 
w Hajfie obok Domu robotniczego. 

NOWA FABRYKA ŻYDOWSKA wyrobów 
blaszanych i pocynkowania powstała w Jaf- 
fie. Udziałoweem i kierownikiem jest były 
przemysłowiec krakowski Werber. Fabrykę, 
wyposażoną w najnowsze maszyny  urucho- 


miono po dokonaniu wielu trudności natury 


technicznej. Towar, blaszane wiadra , jest 
pierwszorzędnej jakości i znajduje odbiorców 
nie tylko w Palestynie ale i Bayrucie. 

W TEL AWIWIE przysłępuje się do budo- 
wy fabryki mac. Wewnętrzne urządzenie 
sprowadza się z Francji. 


Raben frajejn a kolonizacja krymsta 


Niedawno wywołało ożywioną dyskusję o- 
świadczenie w kwestji kolonizacji krymskiej 
złożone przez wiceprezydenta Organizacji sjo- 
nistycznej w Ameryce 1 wybiinzgo literata he 
brajskiego p. Rubena Biajnina, który hiedaw 
no powrócił z Rosji. 

Ostatnio, podczas bankietu urządzonego mu 
w Berlinie, wyraził się Ruben Brajnin nastę- 
Poleca o swoim stosunku do kolonizacji krym 
Skiej: 

Od czterdziestu lat biorę czynny udział w | 
ruchi sjonistycznym i jestem głęboko przeko 
nany, iż nie byłbym w stanie działać przeciw 
ko interesom Palestyny. Mówca twierdzi, iż 
nie może być przemilczona prawda o tem, że 
działalność kolonizacyjna w Rosji pozostata je 
dyną nadzieją dla zrujrowanego gospodarczo 
żydostwa w Rosji.  Wynurzenia powyższe 
wzmacniają tylko, nie osłabiają zaś w nizem 
przekonań mówcy o Palestynie. Brajnin za- 
znacza, iż do Rosji nie pojechał z ramienia 
Jointu, nie poddawał się wpływom różnych 
osób, przekonania jego wypływają jedynie z 
doświadczenia żywych faktów. Mówca miał 
możność przekonania się, iż w Rosji również 
sjaniści biorą udział w pracy kolonizacji ży- 
dowskiej. Wiadomem również jest. iż 
„ęść przywódców Jointu 


większa | 
w Ameryce, jak 
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1 na 300.006 zlotych =360.060 złotych 
1 „ 200.000 złotych = 200.0600 złotych 
2 po 100.000 złotych = 200.600 złotych 
5 „ 80.060 złotych = 250.600 złotych 
"2 „ 40.060 zlotych= 80.000 złotych 


mna. losów całych 


pO 


Dokładny adres: _.._..-- 


Louis Marshall są przyjaciółmi sjonizmu, W 
końcu swego przemówienia liubin  Brzjnin 
oświadczył, iż z zadowoicniemm przeczytał wia 
domości o słanowisku przewudniczącego Ke- | 
ren Hajessod w Ameryce, p. Samuela Unter- 
imayera, który również nie widzi w pracy ko 
lonizacyjnej w Rosji żadnych zamicrzeń kon- 
kurencyjnych dla odradzającej się Palestyny. 
——o$0—— 


Numeros cansas powaduje śmiert syna i mall | 


Budapeszt, (4AT) Przed niedawaym 


cza- 


didy mobe Się wziga 


kupując ios Państwowej Loterji Klasowej 
w słynnej ze szczęścia w całym kraju kolekturze 


RACI SAFIER 


Kraków, PI. Dominikański 1d. 
Główna wygrana 


złotych 


Ponacito następujące wieksze wygrane: 


oraz około 40.000 innych wygranych po złotych 5000, 3000, 2000, 1000 itd. 


Ogólna suma wygranych przeszło 12 miljonów złotych. 
Co drugi los wygrywa 
CENA LOSGW: ćwiartka zi 10 — połówka zł 20 — cały los zł 40. 


Polecamy zamawiać wcześniej. Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą, 


W iem miejscu wyciąć i przesłać nam w liścia. 


Karta zamówień. 
Do BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański 1 d. 


Niniejszem zamawiam do 1. klasy Państwowej Loterji Klasowej: 
losów ćwiartek po złotych 10.— 
-———.— losów połówek po złotych 20.— 


Należytość złotych ...........-——.. uiszezę po otrzymaniu losów blankietem nada- 
wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firnię załączonym. 
imięstnazyiskO:82. ma... «MR. MR MAP WAĆ WET 


4 po 25.000 złotych = 100.000 złotych 
4 „ 20.000 złotych= 80.000 złotych 
6 „ 15.000 złotych= 80.G0© złotych 
19 „ 10.000 złotych =190.000 złotych 


po złotych 40.— 


sem popelnił Samobójstwa 19-letni student PR 
weł Rauschberg, najlepszy uczen gimnazjum, 
ponieważ na mocy ustawy o numeras clausus 
nie zosiał przyjęty na wyższą uczetnię. Zroz- 
paczony młodzieniec rzucił się pod koła po- 
ciągu pośpiesznego i poniósł śmierć na miej- 
scu. W liście skierowanym do matki samobój 
ca wyjaśnia, że nie rhoże dłużej żyć na świe- 
cie, gdzie triumfuje krzywda. Matka od tego 
czasu była calkowicie złamana na duszy. 
Przed kilkoma dniami położyła kres  wemu 
życiu przez otrucie się gazem świetlnym, 
|www 
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Z RUCHU SJONISTYCZNEGO. 


Dgsieńzepie Rady Centralne: Org. Sjenistycznej 


Kraków, 17 września. 


zNEGO, | 
| 
Dnia 15 bm, odbyło się posiedzenie a 
Cenitralneij Org. Sjon. na zach. Malopolskę i 
Slask. Porządek dzienny obejmował sprawo- 
zdanie z posiedzenia A. C. p. posła Dr. O. Tho 
na, sprawozdanie Egzekutywy i sekretarjatu, 
sprawy szeklowe i zjazdu krajowego, jakoteż | 
szereg innych spray organizacyjnych. 
Sekretarz generalny p. Dr. R. Feldschuh 
przedstawił pracę egzekutywy w okresie spra- 
wozdawczym (od miesiąca  Organizacyj Jnego 
do miesiąca Tiszri). Egzekutywa starała się 
stać w blizkim i bezpośrednim kontakcie z pro | 
wincją przez ciągłe chbjazdy i referaty na pro- 
wincji. Legalizowanie Organizacji przez Mini 
sterstwo wytworzyło wiele kwestyj natury te- 
chnicznej. Okólnikicin bowiem legalizowaną 
została Org. Sjońska. jej czynności zbiórkowe, | 
fumduszowe, jakoteż działalność polityczna. 
Natomiast funkcje kulturalne, towarzyskie i 
wychowawcze mogą być wykonywane w sto- 
warzyszeniach sjońskich specjalnie zalegalizo 
wanych. Egzekutywa wypracowała statut ta- 
kiego stowarzyszenia, który został rozesłany | 
wszystkim miastom, W okresie sprawozdaw ` 
czym założono 6 nowych komitetów lokal- | 
nych i 21 stowarzyszeń. Zawiłą' sytuację w. 
Bielsku, scysję między Org. Sjon. a frake jami | 
udało się Egzekutywie za pośrednictwem Dra | 
Feldschuha rozwiązać ku obopólnemu zadowo | 
leniu. Wiele pieczy poświęcono młodzieży. — 
Oprócz „Dnia młodzieży“ urządzono specjalne | 
referaty dla młodzieży, stworzono „referaty | 
młodzieży” przy komitetach lokalnych. Połą- 
czono się z Lwowew: celem konsolidowania al 
współpracy w sprawach młodzieży, W Krako 
wie umożliwia Egzekutywa wszystkim Orga- | 
nizacjom młodzieży sjańskicj pracę i rozwój | 
przez pomieszczenie ich w jej lokalach. Osta- 
tnio musiał sekretarjat objąć zaniedbaną do- 
tąd akcję szeklową. Sekretarjat Egzekutywy 
wydał legitymację dia członków Org. Sjon., | 
by tem samem przeprowadzić rejestrację tych 
Że i umożliwić towarzyszom na prowincji pra | 
cę poa | 
W dyskusji omawiano w szczególności ak- 
cję szeklową, której postanowiono poświęcić ; 
obecnie główną uwagę, tak w Krakowie jak i 
ną prowincji. 
Wkońcu złożył pos. Dr. Thon sprawoziłanie | 
z ostatniego posiedzenia A. C. 
Sprawę Zjazdu Mrajowego i inne 


organizacyjne oddano Egzekutywia do 
twienia. 


sprawy 
zala- 


| 
| 
e= op 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 
RZĄD AFRYKI POŁUDNIOWEJ WOBFC | 
SJONIZMU. Nachum Sokołow, przebywajacy 
obecnie w Berlinie, otrzymał od rządu po- 
łudniowej Afryki telegram, w którym *ząd ten 
donosi, iż na posiedzeniu Rady ministrów po 
wzięto uchwałę, by usilnie popierać odbudowę | 
Żydowskiej siedziby w Palestynie. W pracy | 
sjonistycznej w Palestynie widzi rząd „krok | 
ku pokojowi i cywilizacji i życzy organizacji 
| 


„-. 


sjonistycznej sukcesów. Rząd południowo-a- 
frykański przyrzeka popierać dążności sjoni 
styczne na terenie Ligi Narodów. - 
NOWOJORSKA ADMINISTRACJA PROHI 
BICYJNA zarządziła przed świętami Rosz ha- 
szana zamknięcie 250 sklepów, gdzie sprzeda- 
wano wina dla żydowskich potrzeb religijnych 
W sklepach tych wydawano wino za pośwład 
czeniem rabinatu. Obecnie wyszło rozporzą- 
dzenie, na mocy którego muszą rabini osobi- 
ście Zgłaszać się w administracji prohibieyj- 
nej i określić, ile wina potrzeba dla celów re 


ligijnych. Rozporządzenie to wywołało silne 


. protesty. 


„ANGLO-PALESTINE COMPANY" PŁACI 
5% DYWIDENDY ROCZNEJ. Na odbytem 
w dn, 7 bm. walnem zgromadzeniu akcjona- 
rjuszów tow. Anglo-Palestyńskiego uchwalono 
wypłacić akcjonarfuszom również w drugiem 
sh dywidendę w wysokości 2 i pół proc. 
ączna zatem dywidenda za ten rok wyniesie 
6 procent, 


Z dziejów naszych zwyczajów religijnych 


Kiedy świątymia jerozolimiska jeszcze istniała, pi- 
sano księgi Fory na pergaminie į ręką ludzką we 
formie zwoju, ponieważ nie znano wówczas wyna- 
łazku Guttenberga ani dzisieyszej formy: książki. Bi- 
blja, którą posiadamy dziś, u Siebie w domu. jest 
książką, a nie zwojem i nie jest pisaną ręką ludzką, 
lecz wyszła z druku. Atoli Dory, znajdujące się w 
synagogach zachowały Swą, formę a pismo ich nie 
uległo zmianie po dzień dzisiejszy. W wigilję sobo- 
ty lub świąt w „chanukah* lub w rocznicę śmierci 
bliskich nam osób Świecimy Świece, oliwę lub jakie- 
kolwiekbądź Światło. „Ner tamid* -— wieczne Swia- 
tło, które pionie w Synagodze jest zawsze Światłem 
oliwnem, albowiam w miejscach świętych używamy 
tych samych Świateł, których używali w dawnych 
czasach nasi ojcowie. Noworoczny „sZolar*, który 
ma nam przypominać swym dźwiękiem dzień sądu 
jest rogiem baranim. Wprawdzie namy nowoczesne, 
doskonalsze instrumenty, niż barani róg, jednak nie 
przyjdzie nikomu na myśl zmienić go na imiy in- 
Slrument. We wszystkich dziedzinach życia odrzuca- 
my rzeczy stare i niedobre i używamy nowszych i 
lepszych; inaczej jest natomiast w życiu religi jnem. 
W życiu tem treść uświęca formę, dusza — ciała. 
Zwyczaje nie zmienią starej, Świętej formy jeśli 
nawet treść zmienia się od czasu do CZaśSu. 

W większości naszych zwyczajów religijnych wi- 
Gać wpływ przeszłości į tradycji, W soboty i święta 
zwykł ojciec brogosławić syna, kładąc mu dłonie na 
glowę tak, jak to czynił biblijny Jakób. Wypowiada 
przytem te same Słowa błogosławieństwa, klóreni 
błogosławił Jakób synów Józefa. Porządek nabożeń- 
stwa w modłitwie z „Jom kippur“ jest obrazem 


: służby, jaką wykonywał arcykapłan w Świątyni i aż 


po dzień dzisiejszy pra vie dwa tysiące lat po zbu- 
rzeniu Świąlyni porządzk tej służby zachował się 
jako ważna część medlłiiwy. Po zniszczeniu Świą- 
tyni, zaprzestano skladać ofiary pessachowe, a prze- 
cież nawet i leraz idą Żydzi, mieszkający W Jerczo- 
bimie w noc pesachową po półnucy w odświętnych 
ubioruch do ,muru płaczu“ i odmawiają tam modli- 
twę, przedstawiającą porządek składania ofiar pesa- 
chowych. 

Rosa w czasie lala jest błogosławieństwem dla Pa 
ieslyny, ponieważ użyźnia ziemię. A tej przyczyny 
zaczęto w okresie rabi Jochanana odarawiać w lecie 
zdanie „morid ha'n*. Z Palestyny przeniósł się ten 
zwyczaj du Italji i His-panji i przyjął się tam, jak- 
kołwiek rosa nie była w tych krajach błogesławień- 
stwem i nie miała tego znaczenia, ©o w Palestynie. 
Mcdlitwa „Jzkum purkan* powstała w Babilonji za 
czasów gacnów, a była przeznaczona dla powilania 
naczelmków żydostwa (t. zw. ,raszej hagolah*) w 
Babilonji, kierowników jeszibotów i wszystkich nczo 


i nych. Mimo, że niema już jeszibotów w Babiłonji, 


ani ich kierowników, modlitwa la istnieje po dzień 
dzisiejszy. 

Istnieje szereg modłitw i zwyczajów, których źró- 
dła i przyczyny powstania dawno już zniknęły z po- 
wierzchni życia. Rabi Chanina zwykł był mawiać 
w piątek o zmierzchu: „Wyjdźmy naprzeciw królo- 
wej soboty“ („Bou wenejcej likrat szabat hasnalka*) 
Rəbi Jann) mawiał: Przyjdź obłubienico! (. Boi ka- 
lą'), Kabaliści safedzcy wychodzili według tych 
słów za Miasto, by powitać soboię wśród śpiewów 
i pląsów. Zwyczaj tem nie istnieje już więcej, lecz 
wspomnienie jego” zachowało się, Kiedy mo-llący się 
w piątek wieczór wypowiadają ostatnią zwrotkę pie 
śni „L'cha dodi“, zwracają się twarzą do drzwi — 
jest to pozostałość po zwyczaju xabalistów. „Kidusz' 
w piątek Wieczór w Synagodze 1SłanOwiono dla przy 
byszów z dalekich stron, którzy po uociążłiwej dirodze 
cdpoczywali i spożywali potrawy w synagodze. 
naszych czasach przybysze nie zatrzymują się w sy- 
nagodze. Znikła przyczyna, dla której ustanowiono 
„,kidusz* w Syragodze, lecz zwyczaj trwa. Za oza 
sów Sabataj Cwi zwykli byli kapłani wychodzić na 
podwyższenie w każdą sobotę i błogosławić cały lud, 
Gzynili to z powodu spodziewanych dni nadejścia 
Mesjasza. A i po poznaniu, że Sabataj Cwi był fał- 
Szywym prorokiem zachoryał się ten zwyczaj w Sy 
ragogach sfardyjskich. 

Na zwyczaje religijne wpływa w dużej mierze z je 
dnej strony tradycja, z drugi:j zaś pstęp i roz- 
wój Życia. W pewnych wypadkach źródłem danego 
zwyczaju jest tradycja. w innych zaś życie zmienia 
zwyczaj, lub też stwarza nowy O śŚwieceniu świa 
Ua w rocznicę zgonu bliskich nam osób (, Jahr- 
zeit") powiada rabi Jair Chaim Bachra „że nie ma 
cn znaczenia”, lecz w każdym razie zaznacza. Że 
zie należy wyśmis;wać go, ponieważ jest to dawny 
zwyczaj. Nie znano.;fo za Czasów Talmudu, dopler> 
w Średmiowieczu ro:povszschnił siè we wszystkich 
krajach gołusu. Pierwotnie każćy wołany da Tory 
cdczytywał sam przypadajacy na niego rozdział. 
Skoro Pornnożyła się liczba tych, którzy nie umie- 
li odczytywać Tory, ustano viono specjalnego , bial- 


kojre* W Jemenie prawie wszyscy umieją edczyly- 
wać Torę i ian zachował się dawny zWyčžaj. że 
każdy wołany do Toy, odczytuje dany rozdział. Kto 
nie umie Tory cedozytywać, ten nic jest wołany. 

Istnieją Zwyczaje, które zachowały dawną formę, 
mimo, że treść ich uległa zmianie. Święte PeSach, 
jakie obchodzili Starcżytni Hebrejczycy w świątyni 
jerozolimskiej, różni się od Święta, które dziś ab; 
chodzuny, Zachowało formę ale treść się zmieniła, 
Siódmy dzień Święta Sukkot, Hoszana raba, był piee 
wołnie dniem radości, a Stał się polem dniem pokuj 
ty, jak Sądny dzień. Podobnie jak siedmiokrotnie 
obchodzono dokoła oltarz w świątyni, obchodzona 
potem podwyższenie w Synagodze. Za czasów gaonów, 
obchodzono górę Oliwną w Jerozolimie. W pochod 
dzie tym brali udział pielg"zymi z dalekich stromi 
W okresie kabaly uważano „Hoszana raba“ za dzień 
pokuty, w duień len jposzczono i zwyczaj pierwotnie 
radosny zmienił się w smutty. „Kadisz* odmawiano 
pierwotnie po nauce „agady. W czasie wielkich 
prześladowań w Niemczech rozpowszechnił się po- 
tem zwyczaj, że Synowie odmawiają „Kadigz* za du: 
sze zmarłych rud.iców a „Kadisz* stał się modlie, 
iwa sierót i pogrążonych w żałobie. Jeśli kto nie 
posiadał odświętnych szat, ubierał w dni Świątecz- 
ne na Codzienne suknie białe, płócienne odzienie.! 
Z biegiem czasu ubierano białe odzienie zwane , kie! 
lel”, jako ubiór WIR w Jom kippur, w noc 
sede rawą i podezss wesela. Z czasam ublerano zmar 
łych w białe szaty. Tłumaczono to w tym sensie Że 
lakżo w dmi świateczne należy pamiętać o dniu 
śmierci. 

Nieraz wypadkpi historyczne wpływały na roz- 
wój zwyczajów religijnych. W czasie walk z We- 
spazjanem zaniechano zwyczaju ubierania korony 
a głowę małżonka podczas wesela, a za czasów 
Bar—Kochby zniesiono zwyc:aj odprowadzania mło 
dej małżonki pod baldachimem do domu męża. 

Niejednokrotnie zniieniano Zwyczaje z motywów 
etycznych. Dawniej odkrywano twarze bogutycih 
zmarłych, a zasłaniano twarze umarłych biednych. 
Z uwagi na poniżenie biednych ustanoWionu, by 
wogole twarze zmarłych zakrywano. W czasie Stypy, 
podawano pierwotnie potrawy biednym w naczy- 
niach drewnianych, zamożnym zaś w naczyniach 
złotych lub Srebrnych. Potem ustanowiono, by po- 
dawać wszystkim poliawy vw naczyniach  drewniae 
nych. 

Odrębne zwyczeje posiadali kabaliżoi czy ascech 
żydowscy, Podróżnik R. Binjamin znalazł w połu- 
dniowej Arabji grupę aScetów Żydowskich, boleją- 
cych nad upadkiem Jerozolimy, którzy nie jedli mię 
Sa, ami nie pili wina, ubierali czarne odzienie i mie- 
Szkali w grotach lub Szałasach, poszcząc przez 
vSzystkie dni oprócz sobót i Świąt i modląc się o 
litość dla rozprószonego lzraeła. Kahaliści zwykli 
byli zbierać się o północy w synagodze w Czarnychi 
ubiorach i płakać nad zburzeniem Jerozolimy. Nie- 
którzy kabaliści z, Safedu zbierali się w Fiątek wie- 
czór w Synagodze, przyczem każdy opowiadał SzCZe- 
rze o tem Co Czynił przez cały tydzień by w dalszem 
postępowaniu uniknąć błędów i grzechów. 

Istnieje wiele zwyczajów, których żywot był krót- 
kotrwały, Wybitni Żydzi sfardyjscy sporządzałi sobie 
ze stołu. przy którym gościli biednych, trumny, by 
okazać, że Człowiek odchodząc z tego Świnia, nie 
zabiera Sobie nic, oprócz dobrych uczynków. Na sta 
rym cmentarzu żydowskim w Pradze zostawiano jał 
mużny dla biednych na nagrobkach, a biedni Za- 
bierali je wedle potrzeby tak, by nikt tego nie wl- 
dział. 

W Żydowsł iem Życiu religijnem ścierają się dwa 
wpływy: wpływ przeszłości i tradycji, , uświęcający, 
Stare zwyczaje i dcmagający się ich zachowania, 
i wpływ ŻycGia i teraźniejszości stwarzującej nowe 
zwyczaje i dążącej do rozwoju i zmian. 


(Wybrał L, R.) 


NADESŁANE. 


Za rubryka tę radakcja nia cupowiada 


PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Drowi Hładijemu 


za skuteczne i staranne przeprowadzenie cięż- 
kiej operacji, oraz 
WPanu Drowi Katznerowi 
za staranną i troskliwą opiekę lekarską, skła” 
dam najserdeczniejsze podziękowanie. 
Br. Dawid Klnstiinger. 
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Autor „Mefista" umarł i narodził się Grin- 
berg nowy, który nie jest kontynuatorem sa- | 
mego siebie i który nie ma za sobą przeszłości. | 
Stało się to niedawno dopiero — w Erec. | 

Jeżeli coś Grinbergowi z jego pierwszego | 
wcielenia poetyckiego pozostało, to chyba tyl | 
ko jego samotność, odosobnienie. „jichud*. I 
üzis pozostał Grinberg sam zdala od wszyst 
kich. On, pełen ambicji, nie może nagiąć się 
do większości, nie moż znaleść sobie miejsca 
„między.“ On chce być „ponad.”, a jest w 
każdym razie „poza... — Bin ich mir a mis- 
bojded - jedno z nielicznych zdań z „Mefista”. 
któreby nie raziło i u dzisiejszego Grinberga. 

A stąd silnie podkreślony indywidualizm 
jego utworów, czasami dochodzący do przeja 
skrawionego wprost egocentryzmu. Na począt 
ku było ja“. Ale, rzecz dziwna, nie razi nas 
ten, że się łagodnie wyrażę, brak skromności 
u poety, który bądźcobądź stawia swe pierw- 
sze kroki. Zdaje się nawet, ,że to często powta 
rzające się i silnie zaakcentowane „ja“ dodaje 
specjalnego uroku jego utworom i potęguje Si 
łę ich ekspresji. Ten subjektywizm Grinberga 
jest źródłem delikalnego liryzmu, którym lek- 
ko przetykane są jego poezje. Tchnie nim „Me 
fisto“, tchnie nim jego palestyński poemat — 
Jeruszałaim szel Mata“, 

+ — a 

„Mefisto“ był krzykiem nie rozpaczy, ale 
rezygnacji. Rozpacz zawiera w sobie  jesz.ze 
ziarno buntu. rezygnacja jest  świadeciweln 
własnej bezsilności. jest poddaniern się losowi 
i zupełnem uznaniem cudzej przewagi. Grin- 
berg też zwątpił był w siebie i w człowieka 
wogóle. Bo wybiła gedzina bezgranicznego pa | 
nowania Mefista na ziemi, W każdej pieśni 
wyczuwa poeta zgrzyt, w każdej radości „aj 
duje ukryte westchnienie. „Na każdem wese- | 
łu jest jakiś obcy graiek — Mefisto”. Wszyst- 
Ko piękne i zdrowe jest tylko czystym przypad 
kiem, arcyrzadkim wyjątkiem z reguły, nor- į 
ma powszechnie obowiązującą jest Sesto 

| 
| 
j 
| 


i ohyda, wiecznością jest jedynie -- Mefisto. 
Bóg tylko ukradkiem  wślizgnie się gdzieś 
między ludzi, prawdziwym. oficjalnym wład- 
cą świata jest Szatan. A w najgorsze, pceia 
nie widzi dła nas żadnej już dregi zbawienia. 
Wyrok nasz zapadł nieodwołalnie: skazani je | 
steśmy na wieczystą niewolę w pętach Szata- 
na. 
Ukojenia zaś szukać szkoda, bo nie sposób 
go znaleść. Kobieta? Jej dużo śpiewa Grin- 
herg, ale czyż ona potrafi być lekarstwem dla | 
znękanej duszy, czyż potrafi edwrócić oczy pe 
ety ud trapiącego go Mefista, ona, wyuzdana, 
nie znająca skrupułów, prawowitego małżonka 
zdradzająca dla pierwszego lepszego = 


ka? Ona przecież najjaskrawszem jest wciele 


niem Szatana... 4 
* * 


, A odrodziła Grinberga Palestyna. Znudzony 
poeta „Mefista“ zrozumiał nagle sens życia, 
wyczuł boskie walory tego, co uważał dotąd | 
za słuprocentowe królestwo Szatana. I staje i 
się odrodzony Grinberg piewcą życia, życia | 
palestyńskiego we wszystkich jego objawach, | 
staje się poetą nędzy i radości, glodu i tań- 
ców i malarji. Powstaje — „Hagawrut Haola“ 
— „Wschodząca Potęga“. Bije od niej praw- 
dziwe, szczere ukochanie życia mimo cierpień | 
na jakie go ono wystawia. A może taczej: wla | 
śnie z ich powodu. Grinberg ongiś poeta pra- 
wie czysto „ogólny”, „światowy“  siaje się 
dziś par ekcellence żydowskim. Ongiś znudzo | 
ny żytiem, zajmował się wzniosłyjni prohle- | 
manii: zdegeńerówańcj łudzkości w nich bo. | 
wierh szukał źródła zła i zgnilizny, Dziś, gdy 
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edzyskal wiarę w życie i w człowicka, odro- 
dzony na żydowskiej ziemi, przestał być ,poe 
tą problemów”, a stał się poetą Gajkonkret- 
niejszego życia, poetą robotnika żydowskiego 
i jego najeodzienniejszych najszarszych po- 
trzeb. 

Przeszłe pokolenia wnukowi rozkazują: 

Nie mów o pięknych niebiesiech, opiewaj 
człowieka, co żyje na ziemi, 

Mięso, krew, nerwy, kości, skórę, 

Suknie, chleb, wodę, dom i sprzęty, 

Matkę, dziecko maleńkie, kołyskę, 

Grunt, żelazo, latarnię, maszynę. — 

Nie znalazł poeta zadowoijenia w rozkosz- 
nem życiu Europy, a znajduje je w Erec, „w 
klasycznej krainie Jej Mości Malarji*. Kiedyś, 
w nadmiarze dosytu, zżymał się i narzekał, 
dziś głód go morzy, aie on — śpiewa. — „Spic 
wajcie wnętrzności z głodu w Erec Izrael, tak | 
jak śpiewają me kości po nocach rnalarji, Nie 
ma bo pieśni wspanialszej od pieśni Nędzy w 
Ezec Izrael”. 

Zapomniał zupełnie prawie o kobiecie, któ- 
ra tyle miejsca zajmowała niegdyś w jego poe 


A | SZTUKA 


„Mefista* do „Wschodzącej potęgi" 


Duchowa metamorfoza Uri Cwi Grinberga. 


kobiety, wo- 
beç miłości do tej pustyni i do królów Eme- 
ku”. 
Grinberg nauczył się kuchać. 
Erec Izrael zwyciężyla Mefista. 
LJ m * 


zji. Bo , czemże jest pożadanie 


Poezja Grinberga jest w literaturze hebraj- 
skiej wyrazem tego hasła, które święci trium- 
fy w licznych sferach dzisiejszego świata lite 
rackiego, szczególnie zaś we Francji, jako tzw. 
retour au classicisme. Grinberg jest ducho- 
wym synem Eliezera Ha-Kalira, ibn Ezry i in 
nych pajtanim. Jego język hebrajski, jędrny, 
zdrowy. oryginalny, ożywia zapomnianą, kla 
syczną hebrajszczyznę i owiany jest jej swoi- 
stym czarem, To co dla niego jest jeszcze na 
der charakterystycznem i co podkreślić należy, 
to niepospolita wprost potęga ekspresji poety 
ckiej. Hagawrut Haola „ „Wzrastająca potęga“ 
to nomen—omen, tak samo, jak wydawane 
przez niego pismo „Sedan“ — „Kowadło*. On, 
który, że tak powiem, wrócił do życia, chice do 
życia powołać i innych. Dlatego głos jego jest 
silnym, potężnym. surowym, jak głos szofuru. 
którym ongiś wzywano naród do walki, 

Grinberg jest klasycznym przykładem głębo 
kiej, duchowej metamorfozy, jaką przejść 
muszą prawdziwi twórcy na Ziemi Ojców. 

H. Pfeffer. 


P. Maria tebane Wilopolta jako iydnmawcynć 


Trochę starsi czytelnicy przypominają sobie , 
zapewne z przed woiny p. Marję Jehanne pa 
iewską, hrabinę Wielopolską, jako „straszną“ 
filosemiikę. Jej broszura o procesie Beilisa i 
o kwestii „mordów rytualnych“ byla swego 
czasu dośćgłośną. Toleż ci nasi czytelnicy prze 
czytają ze ździwienien: tytuł niniejszego arty į 
kulu — żydoznawczyni” w cudzysłowie. Ale | 
niech się nie dziwią! Wszak Aleksander Swię 
icchowski także przed laty byl „posłem Pra- | 
wdy“ i napisał „Ghasvę Rubin“, a teraz prze- | 
szedł do obozu czarnych szowini*tów i szkalu | 
je Żydów w najordynarniejszy sposób. Takie | 
więc metamorfozy są już w Polsce ei 

l 


Niema się czemu dziwić. Atmosfera. powie- 
trze., 
t * * 

P Marja Jehanne Wieiopolska (tytuł nra- 
biowski został odłożony do starych pamiątek 
rodzinnych) wydała właśnie !siążkę pt. «Bra : 
terstwo ludów". Wyznaję ze wsiydem, ża gdy | 
by nie ten tytuł, nie bylbym wogóle tej książ | 
ki kupił i nie dowiedzialbym się wcale, że p. | 
Wielopwlska, po swoim ostatnim dramacie, 
który naiwni Poznańczycy uważali za zbyt 
„żydofilski" (sic!) i dlaiego wygwizdali, poszła | 
w śwojem „żydoznawstwc' o dalszy potęzny 

krok naprzód. 

No, ale stało się (nie zważajcie przy książ- | 
kach na tytuły — są one jak szminka i kar- | 
min u pewnych kobiet!l), kupiłem, przeczyta ' 
łem i — oto — niechaj mój „wpadunek* bẹ- ' 
dzie przynajmujej nauką dla innych.. f 

O literackiej wartosci patrjotycznego hymm? | 
p. Wielopolskiej nie cheg mówić, bo to do | 
mnie nie należy. Chcę tylka parę słów powie I 
dzieć o jego stronie — ż; doznawczej. - 

Skad jednak Zyd do hymnu patrjolycznege? | 

P. Wielopolska napisała „narrację e tem, | 
jak z najkrwawszej formy braterstwa ludów | 
powstała Ojczyzna nasza. Wojna —— „Pani; 
Laskawa, Pani Cudem Siynąca, Pani Szczodro ' 
biiwa” — — wojna, „u której wymion zapiiy | 
się ludy krwią na śmierć — sprawiła zmar- | 
twychpowstanie “Polski. Czyli: Afrykanin, | 
Hindus, „żydek*, „opasły Prusak“,  „Kal- 
muk, o nosie podobnym do tratwy", piegowa 
ta dziewczyna z Flandvji itd., itd, — WSZY sey 
oni — ludzie, zwierzęła i rzeczv sprawili -— | 


| 
r 
| 


nieświadomie, nie wiedząc o tem i nie zdając 
sobie z tego sprawy — zmartwychpowsianie 
Polski. „Zginęły miljony, tryljony  utnień, 
aby powstała moja Ojczyzna, Niech śpią spo- 
kojnie w cieniu spelnionego nieświadomie za- 
dania“, 

kt x a 

Zginął więc i „żydek”, 

Antyfona odnośnego ustępu książki p, Wie 
lopolskiej brzmi następująco: 

„Niech śpi spokojnie żydek, wygnany siłą 
z intendantury na karpacki front. Cyganił ł 
skubał moją Ojczyznę, ile się tylko dało, A 
dla niej zginął, wpatrzony marlwiejącem @- 
kiem w granatowy szczyt”, 

Proszę podziwiać ten wspaniały, arcypiasty, 
czny skrót historjozofji p. Wielopolskiej! Za 
jednym zamachem ubiła dwie muchy, chwy, 
ciła za łeb dwie wielkie „prawdy“ dziejowe: 
stosunek Żydów do wojny i stosunek Żydów. 
do Polski! Wielka tylko szkoda, że obie te pra 


| wdy nie są... oryginalne. Należą one do starej, 


zardzewiałej i wyświechianej broni w arsena 
e — antysemityzmu zolskiego. P, Wielopoł 
skiej — wielkiej radykalistki i. lewicowczynł 
— pozostanie jedynie zasiugą, że je wzdobyła 
z zapomnianego potrosze lamusa i oblekła w. 
szatę „poezji“ i  „historjozoficznej” myśli 
(„braterstwo ludów")... r 

No, ale skoro p, Marja Jehanne Wielopolska 
bierze coś do swej ręki, to nie na to, aby po 
prosiu powtórzyć, ale musi ona lo, co uznaje 
za dogmal, tak podkreślić, pogrubić, rozkrzy- 
czeć i przejaskrawić, że powstaje z tego — cu 
daczna wprost karykalura. 

Jej „żydek” trzęsie się więc ze strachu, a 
przytem handluje, jak Gpętany. Dobrze. Ale 
wkońcu jest juź i smierlelnie ranny. Go się 
wiedy dzieje? Zwykły antysemiia-endek dał 
by mu w takiej chwili przynajmiej już spo 
kój. Lecz nie p. Marja Jehanne — wielka rae" 
dykalistka i lewicowczyni. Ona pisze: 

„Choć miał oderwany cały bok wraz z ra= 
mieniem, tak, że obnażone płuca dymiły na 
mrozie, krzyknął dwukrotnie za odchodzący» 
mi: 

— Tyt. hórst du.. Laskowski! a pamiętaj. 
żeś mi winien jeszcze czi korony i dwanaści 
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halerżów.. Las. kow. skitt!“ — 
Jestem przekonany, że nawet Adolf Nowa- 


czyński, lub Bohusz Breszkow hi nie wpako 


waliby w usta umierającego Żyda lege rodza 
ju idjolycanej bredni, tego rodzaju absurdu 
psychologicznego. 

Pomijam przylem pikantny szczegół, że za 
den „żydek* polski żydek'* nie zaczyna nagle 
przed śmiercią imnajaczyć.. po 
Hórst du, pani Marjo Jehanne? 

Nie krzywdźmy jednak 
MWielopolskiej! Ona jest poetką i psycholo- 
giem, ona nie pozwoli „żydkowi” skonać z 
wizją „czi korony i dwanaści halerżów*. O; 
nie! Jej „żydek* — w miarę, jak jego „typowe 
kaprawe, chytre oczy zachodziły  biachma- 
nem“ — miał jeszcze inną wizię: „świętej, oj 
czystej gówy Ararat"... 

No, pięknie. Może lepiej pasowalaby góra 
Morijah, albo Karmel, albo Tabor albo Synaj, 
ale od biedy niech będzie i Ararat. 
przynajmniej, że w ostatniej chwili myślał o 
jakiejś górze, a nie o -dolarach lub wekslach. 

Tylko — co? Cała ta sziafażowa historja z 
górą Ararat (ausgerechnet) służy do tego celu, 
aby p. Marja Jehanne Wielopolska mogla do 
czepić do niej następującą „polityczną ' refle- 
ksję: 

„Tęsknił do tej góry, do tych krain ojcow- 
skich (Marjo Jehanne, ziituj się, Ararat nie 
leżał nigdy w Palestynie!!) swego czasu ra- 
czej teoretycznie, po chajderach, on i jego 
współwyznawcy. Tęsknota ta stawała się o ly 
le realną dawniej, o ile wymicnianą bywala 


na jakąś międzynarodową, utylitarną monetę ; 


jątrzeń.. Pozatem, {corja mglista, 
itd.” 

Tak teraz już znamy całą „prawdę“ o Ży- 
dach. 

„Cygamią i skubią Poiskę ile się da“ (-- o, 


obrzędowa 


Marjo Jehanne, bardzo wiciu Polaków twier- | 


dzi kubek w kubek to samo o Pani, o szlach 
cie, hrabiach i obszarnikach!! —) a ich sju- 
nizm (nie: araratyzm) służy do -„Aniędzynaro- 
dowych jątrzeń”,. 
= LJ + 

Oto mądrości „żydoznawczej* pani Marji 
Jehanne Wielopolskiej —- „letzter  Schluss"... 

Dalszym mądrości tej ciapem mogłoby już 
tylko być stwierdzenie przez autorkę broszu- 
ry „Sprawa Beilisa“, iż Żydzi używaja 
mac krwi chrześcijańskiej, Czekajcie, a do- 
czeka ciè się! W. Berkelhammer. 


Z nowych wydawnictw 


ABE APFELBAUM; MOSZE ZAKUTO — ŻY 
CIE I DZIEŁA, — (Wydawnictwo Snunit, Lwów, 
1926. — hebr.), 

Autor szeregu naukowych rozpraw i. monogralji 
hebrajskich, zasłużony nasz towarzysz p. Abe A- 
pfelbaum z Rzeszowa Wydał oslatnio, po długiej 
przerwie w. swej pracy autorskiej, nową monografję 
o Mojżeszu Zakuto, o jego systemie kabalistycznym, 
poezjach działalności Społecznej i jego uczniach. 
Autor znjmuje się w owej monografji jedną z najpo 
pularniejszych i bardzo ciekawych postaci żydow. 
skich XVII stulecia. Zakuto uchodził przez długi 
czas za przyjaciela Spinozy. Żył w latach od 1625— 
1697 i byl rabinem we Wenecji i w Mantui. W swej 
bardzo interesującej monografji kreśli Abe Apfel- 
baum biografję Zakuto. Wychował się on w Am- 
sterdamie, gdzie zamieszkali uciekinierzy z Hiszpa- 
nji i Portugalji i uczęszczał do słynnej amsterdam- 
skiej uczelni. Zdaniem autora była to instytucja wy- 
chowawcza, która i dziś może służyć za przykład sy- 
Stematyczności, Autor zbija pogląd, jakoby Zakuto 
był przyjacielem Spinozy, natomiast twierdzi, Że 
mieli oni wspólnego nauczyciela, słynnego 
Mortarego. W młodzieńczych latach przebywał Za- 
kuto w Polsce, w Poznaniu u rabina Icchaka, gdzie 
studjował Kabałę. Następnie udał się do Włoch, ce- 
lem objęcia posady rabina i kazhodziejj w Wenecji 
a później w Mantui, P. A. Apfelbaum prostuje sze- 
reg pomyłek, co do osobistości Zakuty, m, in. zbija 
twierdzenie Gratza jakoby Zakuto miał być zwolen- 
nikiem ruchu Sabalaja Zwi. Autor wskazuje przytem 
na Źródła, z których wynika, że Zakuto zwalczał Sa- 
bataja Zwi. W swych pracach literackich zajmował 
mię Zakułto niemal wszystkiemi dziedzinami Wiedzy 
jadaistycznej, przedewszystkiem  kabałą, talmudem 
ig ramalyką. Rabin Zakuto napisał Szereg poezji tre- 
éci liturgicznej. Zakulo był niejako pionierem ruchu 
©aislycznego i kabalistyki. Był on zwolennikiem ka- 


" s 


niemiecku! , 


p. Marji Jehanne , 


Dcbrze | 


do 


Saula |* 
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| bały Arjego i jego ucznia Chaima Witala. Należy 
* zaznaczyć. Że był pierwszym uutorem dramatu w ję- 
zyku hebrajskim, Jego dramat „Jesod Olam“ mial 
za tendencję dodanie otuchy Maranom. Zakuto zinarł 
w roku 1698, 

Swa monogralję zaopalrzył p. Apfelbaum licznemi 
naukowemi uwagami į obfita bibijografją. Na końcu 
dziełka zmajdujemy list uznania znanego uczonego 
i rektora budapeszteńskiego seminarjum rabinackie- 
go prof. dra L. Blaua. Dziełko p. Apfelbauma rzu- 
| ca nowe ŚWiatło na osobistość Żakuty i jest bardzo 
ciekawym przyczynkiem do Znajomości naszych 
| dziejów. Abraham Kohane. 

cgo 


| Początek sezonu zimowego 
w nowojorskich teatrach żyd. 


W Nowym Jorku rozpoczął się już Sezon zimo- 
wy w Żydowskich teatrach. „Trupa Wileńska“ zapo- 
czątkowała pięknie zapowiadający się Sezon 4-0 a- 
btowym dramatem „Raś.utin* i „Carycą* hr. A. 
Tołsloja i prof. Szozegelłewa. Na pranjerę Zostali 
zaproszeni liczni artyści i pisarze. Teatr artystyczny 
Mauricea Schwartza rozpoczął sezon wyslaWieniein 
utworów Szolem Alejchema: „lojwe Mleczarz“ i 
| „Wielka wygrana , Dalej będą wystawione „Szma- 
| ty“ Lejwika i „Sabałaj Cwi“. Jakób Ben. Ami dał 

na Otwarcie swego leatru „Okręt z cadykami , dzie- 

ło znanego komponisty, klóry sam ułożył muzykę 
do tej sztuki. Teatr „Liberty“ dał na pierwsze przed. 
stawienie operetkę „Wołodka w Odessie“, Teatr Le- 
nocke'a otworzył Swoje podwoje komedją  Sigela 
| „Jego zapomniana miłość“, teatr Hopkinsona gra 

„Miłość i Įrzyjaźń“. 

Następnie jest już czynny teatr marjonetek, klór; 

wyStawia lekkie farsy, teatr wodewil, liryczny itd. 

' Ogółem grywa obecnie w Nowym Jorku każdego 

wieczoru najmniej 10 tealrów żydowskich, z tej licz- 

| by niektóre posiadają pierwszorzędne Siły artysty 
ezne. 


Alfred Savoir powołany de Nollywoad 


Przeciętna amerykańska produkcja filinowa prze- 
chodzi obecnie ciężkie przesilenie, Nie mówmy lutaj 
o genjalnych obrazach Chaplina, które bardzo rzad- 
ko się pojawiają, ale o tej masowej produkcji ame- 
, rykańskiej wytwórni Wybitni reżyserzy amerykań- 
Scy przyznali, że główną przyczyną jesi płytkość 
scenarjuszy filmowych. Niewybredny humor amery- 
kański, lubujący się w groteskowych syłuacjach wy 
czerał się do cua, luk, że zachodzi konieczność od- 
świeżenia go. W tym celu postanowiono zaprosić do 
współpracy sławnych francuskich autorów dramaty- 
cznych i jako picrwsz:go powołano do Iiollywoodu 
Alfreda Savońra, któremu bardzo dogodne ofiarowa- 
| no warunki, 
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K ronika i literacka 


BLP. ZACHARJASZ FISZMAN, W Palesiynig 
zmarł młody aulor hebrajski, Zacharjasz Fiszmaą, 
Byt on autorem szeregu prac biograficznych o litg» 
ratach hebrajskich. Od dłuższego czasu zbierał m&- 
lerjały do leksykonu nowej literatury hebrajskiej 
Część tych materjałów sostała już opracowaąa i odje 
dana do druku. 

ACHAD HAAM PISZE PAMIĘTNIKI. Nowy oe 
gan literatów hebrajskich w Palestynie „Ktuwim*, 
donosi, iż Achad Haam pisze obecnie pamiętaikią 
które obejmą całą społeczną i liieracką jego dziąłał, 
ność. Pamiętniki będą drukowane w „Reszumolł*j 
które ukażą się wkrótce w Palestynie, 


O NAGROBEK GNESINA, Związek pisarzy ły] 
dowskich w Palestynie zwrócił się do związku litge 
ratów żydowskich wWarszawie z propozycją wystę 
wienia wspólnemi Środkami nagrobka na j 
zmarłego przed 13 laty pisarza hebrajskiego U. N.i 
Gnesina. 

PIĘCIOKSIĄG W JĘZYKU ŻYDOWSKIM, W 
Ameryce ukazało się tłómnaczenie pięcioksiągu Moja 
żesza na język żydowski, Tłómaczenia dokonał zną* 
ny poeta żydowski, Jehvasz. 

SŁYNNY INSTYTUT BIBLJOGRAFICZNY W 
LIPSKU obchodzi w bieżącym roku stulecie swego 
istnienia. Założony został 1 sierpnia 1826 przez Kas 
rola Józefa Meyera. Do największych jego wyda” 
wnictw należy „Universom* oraz „leksykon Meyeca'"; 

BALDWIN JAKO PISARZ. Książku Baldwina 
„On England and other Adresses“ zawiera szereg 
rozdziałów mwiepolitycznych. Baldwin zajmuje się tw 
klasykami, Bvronem, Sztuką, wychowaniem itd 

ANTONI SŁONIMSKI napisał dramat pt. „Wieżą: 
Babel“, który ukaże się w druku dopiero po wysta- 
wieniu na Scenie. 

NAJDROŻSZA KSIĄZKA, Nakładem  towarzya 
Stwa „La Ceniaine" wychodzi obecnie najnowsza 
dzieło Paul Valery pod tytułem „La Cometiere Ma- 
ritime", ozdobione ilustracjami Jean Marchanda. Wy 
dawnictwo obliczone jest tylko na 100 egzemplarzy, 
z których jeden na starojapońskim papierze w Cenie 
13.000 franków Oraz 4 na chińskim po 3,000 fr. zo- 
slały już sprzedane. Pozostałe tomy kosztują po 1 120 
fr. Jest to najwykwintniejSze, lecz bodaj najdroższe 
dzieło francuskie ostatniej doby. 

WIELCY EPILEPTYCY. Dr. Roger Barois o 
Ełosił książkę, pt, ,Epileptiques de genie“, w której 
obala twierdzenia o epilepsji Moljera, Danta, Petrar- 
ki, Tassa, Pascala, Schuimanna, Maupassanla, Bee- 
thovena, Byrona i Shelleya. Bezspornymi epilepty» 
kami byli natomiast: Cezar, Dostojewskij i Fìaubert 


Nie rozczarowanie, tylko - niezadowolenie 


Ma zupełną rację autor artykułu „Czy 1sto 
lnie — rozczarowanie?" (Nowy Dziennik nr. 
197 z 30 ub. m.), stwierdzając w ocenie osta- 
iniego raportu Komisji Mandatowej Ligi Na- 
rodów, iż sprawozdanie to dla nikogo trzeżwo 
patrzącego nie powinno być niespodzianką a 
tem samem nie powinno było wywołać ża- 
dnego rozczarowania. Słusznie zaznaczono tam 
że, że w obecnej sytuacji Genewa nie stoi po- 
| nad Londynem, nic więc dziwnego, że komi. 

sja Mandatowa zamiast stanąć li tylko na sta 

nowisku mandatu, zaakceptowała prawie w 

zupełności punkt widzenia angielski, który w 

praktyce okazuje się sprzecznym tak z literą 
| jak i z duchem mandatu. 

Wyraziwszy naszą całkowitą zgodę z tym 
poglądem, musimy jednak pójść o krok dalej, 
niż to uczynił autor wspomnianego artykułu. 
Nie chcemy bynajmniej polemizować, ale 
idąc po linji tych samych rozważań wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. Albowiem sądzi. 
my, iż jest rzeczą nieodzown dla polityki sjoń- 
skiej po każdej tego rodzaju enuncjacji pelity 
cznej jak raport Komisji Mandatowej itp. za- 
pytać się, co wypada czynić dalej? 

Pamiętamy pierwszy raport Komisji Manda 
towej, nieprzychylny dla sjonizmu. pełen nie 
ścisłości i niezrozumienia tego wszystkiego, 
co się w kraju mandatowym dzieje. Wówczas 
odczuliśmy to sprawozdanie nie 'ylko jako 
rozczarowanie, jako uiespodziankę, lecz jak 
niezasłużony grom z jasnego nieba. Obudzili- 
śmy się z naszego letargu politycznego i zro- 
zumieliśmy, że Genewa jest również placów- 
ką bardzo ważną dla naszej polityki i zaczęli 


R JL LEĆ O 


śmy z tego należyte wyciągać konsekwencje, 
Organizacja sjońska założyła własną ekspozy- 
turę polityczną w siedzibie Ligi Narodów i ob 
sądziła ją jednym z najięższych naszych po- 
lityków, Drem Wiktorem Jakobsonem, nastę- 
pnie postarał się prez. Weizmann o tu że ów 
czesny dyrektor wydziału jnandatowego wi 
sekretarjacie Ligi prof. Rappard zwiedził Pa- 
lestynę w ubiegłym roku w czasie otwarcia 
Uniwersytetu i — rezultaty nie dały na sie- 
bie długo czekać. Nad Lemanem zawiał nowy; 
przychylniejszy dla nas nieco wiatr. Przede- 
wszystkiem zaczęto sprawę sjońską poznąs 
wać i orjentowść się w niezbyt łatwych proa 
blemach naszej kolonizacji. 

A potem — pamiętamy to jeszcze żywo = 
w miarę mnożących się wypadków szkodliwe 
go dla nas a biernego albo też czasami wru- 
giegow postępowania administracji angielskiej 
w Palestynie, zaczęto coraz. żywiej w kołach 
sjońskch a przedewszystkiem jiszuwu, doma 
gać się nawiązania ściślejszego kontokiu z Li 
gą Narodów, a w szczególności jej Komisją 
Mandatową. Myśli wysłania specjalnej delega 
cji Waad Leumi do Genewy przykłasnął i 
prez. Weizmann, no i delegacja ta, jal: nam 
wiadomo, przez rozliczne nieoficjalne konfe- 
rencje z członkami Komisji. egotycznymi. pa- 
nami i paniami. którzy jako rażerenci badalg 
i oceniają rozmaite postulaty 1 desideria Zy- 
dów i Arabów — zdziałała bardzo wiele, uw 
świadomiwszy i połnformowawszy kolnisję d 
właściwym stanie rzeczy w Erec. t 

Delegacja niczego nie przyrzekała, Dr. Arloa 
soroff w swoich wystąpieniach przed i po sesji 


Nr. 211 4 


MOE ZZO ODC EZZZOZZOZOZZZZ ZZO 


Komisji Mandatowej bardzo trzeżwo ocenil sy 
tuację i dlatego raportem nic jesteśluy — roz 
ezarowani. 

Zachodzi jednak teraz pytanie: co dalej, co 
Bla nas z tego wynika? Naturalnie -—- jak pi- 
me p. W. B. — pokładać uiność tylko we 
wlasnę siły, intenzywnie zbierać pieniądze a 

suniemy się w Palestynie raźno naprzód, 

droga stoi nam w zasadzie otwo.em. Na to 


najzupełniejsza zgoda. Ale, przyznając ! pod- | 
kreślając, że w pierwszym rzędzie na polu t1- | 


nansowem musimy wylężyć nasze siły czy 
mie należy także zapylać co po ostatniem echu 
a Genewy i na polu polityc.z.n.e.m czynić 
wypada. Przecie nikt z nas nie neguje koniecz 
mości pracy politycznej sjouizmu wogóle. 

I tu, zdaje się nam, dojść musimy do oczywi 
stej konkluzji: . 

Właśnie dlatego, ż: w Genewie są już bar- 
dziej zorjentowani w problematyce mandatu 
palesiyńskiego i właśnie dlatego, że w niektó 
rych miejscach sprawozdania K. M. znajduje 
my wyraźne przyznanie, że Komisja uznaje 
cel mandatu i słuszność żądań żydowskich, że 
mimo to, K. M. w calej pelni uznala punkt wi 
dzenia angielski — syluacja dla nas w pewnej 
mierze uległa w Genewie pogorszeniu. Bo da 
wniej narzekaliśmy na ignorancję niekiedy 
na złą wolę. I teraz niewątpliwie i jedno i dru 
gie w pewnej mierze, występuje ale jest też 
bardzo. wiele zrozumienia, a jednak stanowi- 
sko nasze odrzucone. Czy nie zakrawa to na 
kpiny np., gdy Komisja zaznacza w lak ży- 
wotnej dla nas sprawic gruntów  państwo- 
wych, że uznaje w całej pelni ważność tego 
postułatu dła żydowskiej siedziby narodowej, 
Że jednak wpierw trzeba grunta 
wpierw rozdać je tubylcom, a jeżeli coś pozo 
stanie, to się zobaczy. Tymczasem zaś. o ile a- 
rabscy posiadacze za wiele dostaną do upra- 
wy mogą żydowskie organizacje grunta te na 
bywać (n. b. za pieniądze), a rząd palestyński 
będzie im w tym kierunku czynił ułatwienia.. 

W Genewie wiedzą, że mamy rację, ale jej 
nam nie przyznawają, bo z innego punktu wi 
dzenia ma też rację Anglja i jej racja zwycię 
żyła, ` 

Czy wobec tego jednak, nie należałoby 
wzmocnić naszej propagandy w Genewie, wca 
le nie w sensie skarg, czy zażaleń na Londyn, 
ale w sensie pozytywnym, pozytywnym dla 
nas w kierunku uznania odrębności mandatu 
palestyńskiego, nie mieszania go z innemi 
mandatami, przy których rozpatrywaniu K.M. 
przewążnie interesuje się pytaniem, czy w da 
nym kraju mandatówym panuje spokój i ład. 
Jeśli tak, wszystko w porządku. Dotychczas z 
tego tylko punktu widzenia K. M. ocenia tak 
że sytuację w „Palestynie, a ponieważ w osta- 
tnich latach istotnie tam panuje ład i porzą- 
dek, więc — wszystko w porządku, Ale my 
przecież wiemy, że nie jest wszystko w po- 
rządku i dlatego koniecznem jest by w Gene 
wie i w innych ośrodkach politycznych, stałe, 
niezmordowanie, nie opuszczając żadnej spo- 
sobności, informować i podkreślać, że nie jest 
wszystko w porządku i że my jesteśmy nieza 


B. ZIMMERMANN, 


Nad brzegiem Mora Martwego 


Mijając szarą bramę Damasceńską pedzilišmy po- 
przez Górę Oliwną drogą, którą ongi uciekał król 
Dawid przed synem swym Absalonem. Jeden z po- 
śród towarzyszy podróży, rodowity Paloslyńczyk, 
podjał się dość trudnej misji zapoznania Nas z hi- 
storycznemi pamiątkami, któremi nader obficie, ni- 
by Ścieżka {olna makami, ukwiecona jest droga z Je- 
rozelimy do Jeryha.. Oto rzekomo resztki domu 
Lazarza, Magdaleny i Marji. Oto kamień. przy któ: 
rym * Jezus wskrzesił Łazarza, oto grób Ła- 
zarza. Oto... zaisie godnym podziwu jest ten ro- 
dzony Palestyńczyk ze swem glębokiem  umiłowa- 
niem kraju, Ze Swą wrażliwością na piękno pa- 
lestyńkiej przyrody i swoją nadzwyczajną znajomo- 
ścią historycznych palestyńskich pamiąłek. Szkoda. 
Że w miejsce zawodu nauczyciela, nie obrał zawodu 
turystycznego cicerone, f 

Jest nas W aucie sześć osób. Walczymy z wiatrem 
by jak najwięcej uchwycić z wyjaśnień udzielanych 
przez naszego sympatycznego przewodnika. Z cza- 
sm dajemy jednak za wygraną i jak człowiek nie 


te zmierzyć, 
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dowoleni. Domagać się iausimy, to jesl cel na | 


szej polityki genewskiej, by Komisja Manda- 
towa sianęła na stanowisku -— mandatu, do 
czego jedynie jest w nyśl swej konstytucji po 
wołana. 

Będzie to zarazem <lziatalność w najiepszem 
zrozumieniu pozytywna dla samej Lig! Naro- 
dów bo i my w ten sposób. naszemi skromne 
mi siłami, przyczynimy się.do wzmocnienia 
suwerenności i niezalezności Ligi Narodów. 
Zdajemy sobie naturalnie sprawę z lego, że 
jest to cel ostateczny. Ale nie wolno go nam 
spuszczać z oka i powinniśmy go ciągle u- 
świadamiać sobie i innym, 

Na razie, glos ma przedewszysikiem Lon- 
dyn. Więc także w związku z ostatnim rapor 
tem Komisji Mandatowej, winna polityka sjoń 
ska, zgodmie zreszią z rezolucją polityczną o- 
slatniej sesji Komilelu Wykonawczego. silnie 


wzmocnionej linji weizmanowskiej do uzyska 
nia w Colonial i Foreigne Office posluchu dla 
naszych postulatów. I punkt widzenia angiel 
ski można zmienić, nie odrazu, nie gwałtow- 
nie jak tego chcą niektórzy, ale można, 

I dlatego, nie przysięgając wcale ani na pa- 
ientowany „radykalizm”* ani na „rewizjonizm“ 
sądzimy, że ciągłe podkreślenie uczucia nieza 
dowolenia z naszej strony, jak w pracy kolo 
nizacyjnej, tak i w pracy politycznej, jest po 
zytywnym, twórczym momentem w działalno 
ści sjonistycznej. Nie inny, jak Herzl tego nas 
nauczył, Dr. Z. Elenberg, 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada 


powróciła 
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bezpośrednio porzez oko wpada w głąb naszej đu- 
szy. Słuchać bowiem nie sposób. Ruch auta, bio- 
rącego gwałtownym pędem spadki i wzniesienia, pod 
rzuca nami niby na Wwzburzonem morzu okret pasa- 
Żerami. Ślimakowate Serpentyny, nagle zmiany Wy- 
Sokości, otwierające Się to po lewej, to znów po 
prawej ręce głebokie przecaŚcie, budzą śród jadą- 
cych, a zwłaszcza Środ pań, uczucie lęku przed za- 
padnięcie Się auta na dno lego. łam wdole bia- 
lym szlakiem Ścielącegn Się łożyska wyschłej rzeki. 
Temu uczuciu towarzyszy dziwne wrażenie ło pró- 
Żni, to znów ucisku w okolicy Serca niesamowity 
zawrót głowy, duszność. jednem slowem nadciąga- 
jące niewątpliwe oznaki zbliżającej się choroby mor 
skiej... : 

Nasz Cicerone zwraca nam uwage na pomidorowo 
czerwone plamy, występujące na zboczu Skały, obok 
której przejeżdżamy. Według podania plamy te — 
to zaschnięła krew żydowskich dzieci. Gdy Asyryj 
czycy wkroczyli do Jerozolimy. fala krwi zamordo- 
wsovch wśród ogólnej rzezi dzieci, spłynęła z Je- 
ro.vlimy w doliny Judei, zatrzymując Się na tej oto 
skale... Patrzę na te legendarne, purpurowe kwiaty 
wyrastające rdzawemi płatami ze Skelnych ścian i 
myślę o tym oceanie krwi Żydowskiej, który od tej 
chwili stu- 


znający sie na muzyce, pijemy instynktem to, co 
| 
| 
I 


historycznej począwszy poprzez 


| 


Sir. Sd . 


R. KAKANOWA 


pianistka 
ukończona konserwatorzystka, 
członek Pol. Związku Muz. 
Pierwszorzędna siła 
uczy podług najnowszych metod, prędxo 
i dokładnie od początków do najwyższego 
wykształcenia, 


lyłoszenia: ul. Krupnicza 14, Il. p. od 2-6 ponał. Tel, 4287, 


(GŁOSTENE LCITACI. 


Zarząd Krakowskiej Spółki Naftowej „Lusia* 
Kopalnia nafty w Borysławiu przeprowadzą 
licytację z wolnej ręki kilku udziałów tej 


podkreślać nasze niezadowolenie i dążyć po, Spółki. 


Licytacja odbędzie się dnia 20 września 1926 
o godz. 7 wieczór w lokalu firmy „Spedokom* 
w Krakowie, Mikołajska 4. 


Restauracja „Stary Teatr“ 


Od 16-go września br. codziennie wieczorem 


KONCERT 


artystycznego zespołu muzyczneg” 
pod kierownictwem: 


Zycmunta Grossmana 


znakomitego wirtuoza-skrzypka 
ulubieńca Warszawy. 


Orzeczenie naukowel 
Ścisłe badania wykazały, że 


BIBUŁKI i GILZY DO PAPIEROSOW 


„ALTESSE” i „MOKKA” 


z fabryki Alteswe-Wisła S. A. w Krakowie, dorównują 
smakiem i jakością najlepszym francuskim, 


Podajemy do wiadomości nauczycielstwa 
i ster zainteresowanych, że w dalszym ciągu 
trwa w pełni bojkot następujących posad: 

1) Geografji i przyrody w Gimn. F. Mirla- 
sowej w Warszawie; 

2) Językaniemieckiegoi matematyki w Gimn. 
Koedukacyjnem Humanistycznem w Grodnie, 
Bonifraterska 7; 

3) Wszystkie posady w Gimn. Koeduk. Tow. 
Żyd. Szkół Średnich w Suwałkach; 

4) Wszystkie posady w Gimn. Realnem 
A. Szwajcera w Łodzi, Pomorska 48.. 


zarząd Główny Związku Zawodowego 
Nauczycieli Srecnich Szkół Zyd. wPolsce 


Uczenica konserwaterjum 


udziela lekcyj gry na fortepianie. 
Miodowa L. 3, II. p. na prawo od godz. 2—4, 
RDZ AO EYR 
lecia, bez śladu Wsiąkał w zięmię żydowsikegy roz- 
prószenia. 

Mijamy tablicę, zwykłą, przydrożną, drewnianą ta 
blice, na której w trzech napisano językach: „Po- 
siem Morza Śródziemnego“. Czar drukowan Nio Sło- 

; jest tak Silny, Że jakkolwiek Morze Martwe. 
„rzebłyskujące zdala swem bladem zwierciadłem, le- 
ży o czterysta Metrów niżej niż poziom oznaczowy 
na tablicy, przecież nie możemy się oprzeć wraże- 
niu. że zjeżdżamy w głębinę, że lada chwila zamknie 
się nad nami Szklista powłoka morska i śmiertelnym 
uściskiem opłotą nas podwodne potwory. Z dziw- 
nem też uczuciem, z uczuciem poruszającegos ię bez 
stroju nurka swobodnie w głebinach oceanu, prze- 
dzieramy się przez wydmy piaszczyste, ciche i leni: 
we. prryfruszone z wierzchu solą, obrośnięte tu í 
ówdzie chudym krzakiem ziela, aż stajemy nad Mo- 
rzem MArtwem. 

Morze Martwe! Nie wiem kto tę nazwę wymyślić, 
W pierwszej jednak chwili wydaje się ta nazwa Zu- 
pełnie nienzasadaniona. Lazurowa bowiem powiera- 
chnia morza pełna jest wewnętrznego życia. Jak- 
kolwiek fale nie kłębią się. nie załamują. nie biją 
w bezsilnym, rozpędzie o brzeg zasłany drobnym 
żwirem, to przeCież i ich pierś wzdyma od jakie- 
go$ utajonego oceanicznego bolu i z ich wielkiej 
rozlewnej melodji płynie ku nam tęsknota wiszech- 
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- Roforma ordynacji wyborczej 


A 


Projekt wyborów pojedynczych. 


I. ROLA DEMOKRACJI 


Nie tylko polski parlamentaryzm choruje. Jest to 
jak wiadomo, obvcnie zjawiskiem epidemicznem w 
Europie. W niektórych państwach, jak we Wło- 
szech i Iiszpanji — o Rosji nie mówiąc — pār- 
lamceniarna demokracja nie istnieje więcej; nie tylko 
w fwaktyce, ale i w programie rządzącej, partji, a 
nawet w uslawie. Pozatem jednak w Europie panuje 
nadal polityczny program liberalizmu, zwany demo- 
kracją parlamentarną i stanowi nadał nielkniętą 
podstawę konstytucji i ustroju państw. Dyskusja. 
nad chorobą parlamentaryzmu, wszędzie mniej lub 
Więcej aktualna Szuka tu przyczyn choroby w pierw 
szym rzędzie w wadliwej technice wybarczej do ciał 
ustawodawczych bez naruszenia demckralycznej pod 
etawy ustroju. 

W Polsce rwzewrót majowy — choć z natury rze- 
czy był jako aht rewolucyjny czemś, oo właśnie de- 
mokracja parłamelarna ma zażegnać — nie uderzył 
w ustrój demokratyczny. Hasłam przewrotu było w- 
czyszczenie altmoslery i aparatu demokratycznego z 
naleciałości. „Jest to nadal myślą przewodnią 
rządu, Że Zaś ulrzylmanie demokracji parlameniąr- 
nej, a lemsamem niemaruszanie pięcioprzymiolniko- 
wego prawa wyborczego, jest polityką w najlepszyiu 
tego słowa Znaczeńniu konserwatywną i państwowo- 
twórczą nie powinno ulegać wątpliwości. 

Celem i istotą demokracji parlamentarnej — jest 
Gwarancja pokoja i wysliminowanie gwaitu we- 
wnątrz kraju we walce między Sprzecznemi Często- 
kroć dążeniami pojedyńczych grup społeCzeństwa 
przez przyjęcie zasady relatywizmu tj. podporząa- 
kowania się mniejszości pod wolę danej większości 
w kwesżjach, które tylko jednolicie dla wszystkich 
muszą być wegulowane. Jeśli zwolennicy dyktatury 
narowadzają, że dyktatura dana, Mussoliniego czy 
konego, ma za Sobą uznanie całego narodu, — ten 
arguirreni cezaryzmi wysuwał zresztą także i rząd 
carski — to jest niejednokrotnie niezaprzeczalną 
prawdą. W chwili jednak, gdy droga opinji publicz- 
Dej, dojrzałej i zdolnej do działania a droga polity- 
ki absolutyzmu się rozeszły, — zawsze brak demu- 
knacji parlamentarnej Stawał się mieszczęściem spo- 
łeczeństwa, rewolucja i terror Stają się wówczas je- 
dyną drogą przeforsow»nia się woli ludu. Parla- 
Meni demokratycznie wybrany jest Wentyłem bezpie 
Czeństwa i gwarancją pokojowej ewolucji, a gdy or- 
dymacja wyborcza jest nnjistouniejszą częścią tego 
parlamentaryzmu, demokratyczna podstawa ordyna- 
Cji wyborczej nie [powinna być naruszaną, nie może 
ulegać dyskusji. 

II. SFORMUŁOWANIE PROBLEMU 

Wadą obowiązującej ordynacji wyborczej do ciał 
prawodawczych. jest, jak Się powszechnie słyszy. 
relatywny brak ludzi o Szerszym zakroju, o wyż- 
szym poziomie elycznym i intelektualnym. o więk- 
szej dojrzałości i szerszych horyzontach w fych 
Cialach utrudnienie takim  osobistościem  doslamia 

FL ZD =- RZE NE EENNEER 
świata. Wnet też ogarnia nas tradycyjne uczucie 
własnej niemccy a zarazem bezwiednego respektu 
wCzucie udzielające się każdemu człowiekowi, który 
z brzegu patrzy w bezmiar żywiołu, skrępowanego 
wąskim pasem ziemi. Stoimy więc zbożnem spowid 
milczeniem nad tem „morzem“, które właściwie jest 
tylko wielkiem, wydłużonem jeziorem, stoimy ma- 
luczcy, bezsilni choć po drugiej stronie w niebie- 
skawym oparze rysują się Skaliste brzegi „morza“ 
i choć, jak fama głosi, w wodach tego morza na- 
Wet nie-prywak utonąć nie może, 

Tak przynajmniej piszą w przewodniku. Nikt je- 
dnak z naszego towarzystwa nie Zamierza oSoki- 
ście sprawdzać, ile w tem podaniu o nieprzepuszczal- 
ności wód Morza Martwego mieści Się prawdy. Ka- 
żdy woli, stojąc bezpieczną Stopą na lekko w głąb 
opadającym brzegu, czerpać dłonią tłustawą Wodę 
i tylko tyle jej połknąć, ile potrzeba dla stwierdze- 
ia, Że pozostawia w ustach jakiś kleisto-gorzkawy 
przykry smak rycynusu. Rozglądając się jednak po 
okolicy, po piaszczysiem pustem, Żadnem drzewem 
mię ubranem wybrzeżu, po gładkiej powierzchni sze- 
roko Tozlanego zwierciadła wodnego, którego żaden 
żagiel nic chroni przed słońcem i Żaden ptak nie ca- 
tujo swem skrzydłem, mimowołi stwierdzamy, Że 
jest Coś w Całej atmosferze martwego i niesamowi- 
kgo. 

Jakas groza jakby popełnionych niedawno zbro- 
Qni ciąży nad całą okolicą, jakaś tajemnicn krwa- 
waj, w uurtach tego morza zatopionej baśni dzwoni 
wąż na trwogę. jakieś olbrzymie, czarne skrzydła 
złowróżbnych nieloperzy zdają Się przysłaniać ja- 
annść oreinen hon wvzaka Słońca. Cznieame chof 


się tam i zobojętnienie zupełne ludności na wybory 
z powodu odebrania jej bezpośredniego wpływu na 
wybór osoby posła. Otóż związek między tymi o- 
bjawami a Sirukiurą naszej techniki wyborów — 
jest bezsprzecznym. 

Technika przeprowadzenia obowiązującego  pię: 
cioprzymiotnikowego prawa. wyborczego do Ciał u- 
sławodawczych opiera się u nas na dwóch zasadach: 
1) na podziale kraju na okręgi samodzielne wy- 
borcze, 2) na Systemie list wiązanych. 

Że podział na okręgi narusza zasadę równości 
i topi mniejszości, których wpływ chce się stłumic, 
w większościach przez specjalne Skrojenie tych okrę 
gów (geometrja wyborcza!), jest to motoryjnem. I- 
stnienie listy państwowej łagodzi tylko słabo tę wa- 
dę, zwłaszcza, jeśli dostęp do listy państwowej o- 
granicza się w dodatku. Efektem tego podziału na 
okręgi jest uniemożliwienie sumowania głosów 20- 
danych na wybitne a nieparjyjne jedynostki w całym 
państwie, a zatem utrudnienie dostępu do Ciał usta- 
wodawczych osobom, które często są chlubą calego 
narodu a foworyzowanie lokałnych wielkości. Oso- 
bistości cenione przez naród, przez lndzi naprawdę 
dcjrzałych, a jak zwykle cienko sianych lub chwale 
bnie znane pewnym sferom — dość wpomnieć o o- 
becnym prezydencie rzeczyjżospalitej lub premierze. 
przy liczeniu głosów w całym państwie niejednokro 
lnie mogłyby uzyskać potrzebną do wyboru ilość 
i wejść do Sejmu lub Senatu, podczas gdy w poje- 
dyińtzych okręgach, na które rozbitą jest całość pań- 
stwa, naturalnie takiej ilości nie uzyskają i poprostu 
„ułoną”. 

Rola i znaczenie list wiązanych — są znane, One 
usuwają poprosiu pojedyńczych posłów z pod bezpo 
Średniej kontroli wyborców, którym wolno Się ko-- 
Imuńskować tylko z partjami (choć naukowo poję- 
Cie partji nie kryje się w tym wypadku z powsżech- 
nem znaczeniem tego słowa). Ten stan rzeczy pozba- 
wia posła uczucia od owiedzialności, a ludność wpły 
wn na wybór posła. Ten stan rzeczy bezwarunkowo 
winien uledz zmianie przyemem jednak należy so- 
bie zdać z tego sprawę, Że partja w swoim Zakresie 
wypełni pewne pozytywne zadanie i Że także prakty- 
cznie, zwłaszcza jak długó obowiązywać ma propor- 
cjonalność wyborów — a jest bo zdobycz, z której 
rezygmować nie wolno, — istnieć musi wiązanki: kan- 
dydatów, choć nie wszystkich w grupy. do czego 
w pierwszym rzędzie, jak dołychozas, partje będą 
powołane. O tem poniżej. 

Gdy idea Systemu list wolnych przy traktowaniu 
całego państwa jako jednego okręgu jest z góry 
niewykonalną — wyłania się pytanie: czy możliwym 
jest System techniki wyborczej, usiiwający radykal- 
nie wyżej wspomniane wady, przez zmianę obecnej 
techniki wyborczej bez naruszania demokratycznej 
podstawy naszego ustroju: pięcioprzymiotnikowe50 
prawa wyborczego? 

Otóż: system taki jesi możliwy, prosty ji Ffraktycz- 
ny. 


ślone uczucie strachu delikatnym oblatuje nas dre- 
Szczem. Skąd to nagłe uczuci2 lęku? Czyżby pocho- 
dziło od tej starej w łachmany ubranej Arabki. 
która ze swą zeszpeconą twarzą, przypotninającą ra 
czej skórzany worek tytoniowy niż ludzkio oblicze, 
ciśnie się do nas dortagając się bakszyszu? Czyżby 
to była reakcja po histocjach o zbójeckich napadach 
Beduinów na samotnych turystów, po historjach ży- 
wo i barwnie opowiadanych przez naszego Cicerone ? 
Któż może odgadnąć? Ju osobiście skłonniejszy je- 
stem przyjąć, że przez dusze nasże przecliodzi w tej 
chwili prąd elektryczny z przewodu, którego jeden 
biegun znajduje się tam, na dnie głębokiein, na 
wnętrzu [rzez Morze Martwe zalanej doliny Siddim, 
w której za czasów Abrahama zbrojne zebrały się 
hufce do orężnego Starcia królów, Czterech przeciw 
pięciu. Wszak pod tą spokojną banią, na Zaimszonej 
pościeli po dziś dzień rozkładają Się Ciała poległych 
ongiś zwolenników króla Birsa i Sineaba. Może 
to z tych Ciał dobywające się na powierzchnie gazy 
zatruwają dech moran, ptactwa roślin i ludzi? A 
może po dzień dzisiejszy ciąży jeszcze nad ią oko- 
licą przekleństwo Boga zą grzechy Sodomy i Go- 
mory, za lekkomyślność żony Lota i knzirodziwo 
jego dwóch tak wielce o potomstwo  Stroskanych 
Córek ?... 

Napróżno wytężamy Wzrok duszy, by odczytać ta- 
jemnicę usłaną na dnie tego morza, po klórego mar- 
twej powierzchni jedynie czarne, połyskujące w słoń 
cu płyną bryły tłustego asfaltu podobne do bezocz- 
nych głowisk mitycznych morskich poiworów. 
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II. PROJEKT PAPPENHEIMA I KELŠENA. s 


W r. 1885 ogłosił w naukowem czasopismie niee 
mieckiem Dr. Wilhelm Pappenheim szkic systemg* 
wyborów pojedyńczych w kłórych każdy glosuje 
tylko na jedną osobę a nie na liste, a w marce 
1926 prof. Dr. Hans Kelsen we Wiedniu, twórca 
konstytucji republiki austrjackiej i gemialny teoretyk] 
i twórca nowej Socjologjk prawa, opfacował szkig. 
tea w precyzyjny projekt, z którym wystąpił pus 
blicznie i w prasie. Projekt ten techniki wyborczej 
łączy zasadę Siwor:enia z Całego pafistwa jednego 
okręgu wyborczego z zasadą głosowania każdego 
wyborcy wprost na kandydała, i to jednego, a więc 
bez list, Zasady tego systemu, którego wyższość ph 
nad system dziś obowiązujący, leży jak na dłoni; 
streszczatn w następujacych tezach: 

f) całe państwo dzieli się na tyle okręgów wydora 
czych, ile jest posłów do wybrania, pezyczen Mod 
żnaby ewentualnie zmniejszyć wogóle licabę po: 
słów; nie są to okręgi wyborcze w dzisiejszym teggj 
słowa znaczeniu; 

2) w każdym z tych okręgów odbyć się me głoso: 
wanie na jednego posla tylko przyczem każdy wys 
borca glosuje tylko na jedną osobę. którą wedle 
własnej oceny, imieniem i nazwiskiem, Zapisuje na 
swojej kartce wyborczej; 

3) przez to głosowanie nie zostaje jednak jeszcze 
poseł wybranym, gdyż o tem decyduje wynik głoso* 
wania i ticzba głosów padłych na tego kandydate 
w Gałym państwie; ustala gię tylko w okręgu ile na 
każdego z kandydatów padło głosów i Cyfry te prze 
syła Się do Centrali (do Warszawy); 

4) tam a) sutrruje się cyfry głosów padłe na tege 
samego kandydata w całym państwie, b) układa się 
osoby kamdydatów na których głosowąno, w listę 
z kandydatem, który otrzymał największą ilość gło- 
sów, na czele i takim porządku, jaki odpowiada ilo- 
ści głosów, na danego kandydata oddanych; c) na- 
stępnie (Lrzaz Zzesumowanie wszystkich w państwie 
wogóle oddanych ważnie głosów i pódzielenie tej 
sumy przez ilość wybrać się mających posłów wy- 
pośrodkowuje się ilość głosów potrzebną do wy” 
Irania posła; 

5) otóż z listy wyżej pod 4. b) wspomnianej uwas 
ża się naturalnie za wybranych tych wsaystkich kan- 
dydatów, klórzy osiągnęli wedle niej tę wyżej pod 4 
c) wypośrodkowaną potrzebną do wyborów ilość gło 
sów; : . 

6) reszta glosów jednak — jest to nadwyżka gło- 
sów cdklanych na wybranych już jak wyżej pod 5), 
kandydatów wzgl. te iłości głosów, które oddano na 
kandydatów. którzy tego minimum jotrzebnego nie 
osiągnęti — ta reszta niezużytkowana głosów 1 i- 
dzie na marne, lecz Zostaje przekazaną i dołiczoną 
lemu z innych kandydatów. który należy do tego. 
samego „Związku kandydatów“ co tamten, u otrzy- 
mał w iym związku największą ilość głosów itd. 

Już bowiem przy ogłoszeniu kandydatur mogą 
ale nie muszą — być ogłoszone „zwiazki“ między 
nimi, mające właśnie na Gelu Wyżej wSpomniane u- 
możliwienie przekazywania głosów z jednego na 
drugiego. v ile nie zostały już zużyte do wyboru te- 
go na klórego padły. Związki takie (dzisiejsze lisly)] 
są i będą regułą. Związkiem takim przedewszyst- 
kiem będzie wystawienie kandydatów listy partyjnej 
tj wystawionej przez partje, Czy grupy wsSzelkiegy 
redzaju, będą one jednak mogły być zawarte przez 
dobrowolne połączenie się w grupę kandydatów 
bezpartyjnych (związek „dzikich*!). 


Przez takie przekazywanie głosów otrzyma w 
końcu każda mniejszość w tych wyborach akurat ty- 
le posłów na ile na nią na całym terenie państwo 
wym w słosunku do oddanych głosów przypada, Ro- 
la związków jest tu inną niż rola hist obecnych, O= 
tenie tylko nu listę głosować można, — na pod- 
stawie systemu wyżej przedstawionego: tylko na je- 
dna osobę fizyczną, a nigdy Ba listę. Rola związków 
jest dopiero subsydjarną i aktualną Staje się dopie- 
ro odnośnie do głosów niezużytkowanych bezpośre- 
dmio. Ale i w tym wypadku porządek pojedyńczych 
kandydatów w jednym związku, (liście) nie zostaje 
uştalony przez te Związki z góry, lecz zależy ró- 
wnież od samych wyborców, wypowiadających się 
w akcie głosowania, gdyż o szansach każdego w oœ 
brębie takiej listy decyduje ilość głosów - w całym 
państwie bezpośrednio na jego osobę oddanych. 

Taki system wyborczy — powyżej naszkiqowały A 
jasno i bez komplikacji rozwiązuje zadznie uChyle- 
nia wad poiączonych z dzisiejszym systemem Okrę- 
gów i list wiązanych bez kwestjonowania pięcioprzy. 
mioinikowego prawa wyborczego, Rzecz jasna: cudów 
od żadnego sytemu wyborczego oczękiwać mie mg- 
żna, Wychowanie społeczeństwa w kierunku dojrzą- 
łości politycznej jest sprawą zasadniczą i powin- 
nu być jednym z głównych zadań partyj, politycze 
nych. Demokratyczną zaś i sprawiedliwa ordynacja 
wyborcza ma pierwszorzędne znaczenie, wychowaw* 
cze i selekcyjne. a temsamem i państwowotwórcze. | 


R. P. W ten sposób w drodze rozporządzenia Pre- 


ro 
— 
4 

e 


Żydowski 


Stan spółdzielczości kredytowej żydowskiej 
w Polsce, w dniu 1 lipca br., przedstawiał się 
następująco: 254 banków ludowych, 28 ban- 
ków kupieckich 8 innych spółdzielni. Razem 
więc 290 spółdzielni, z liczbą około 100 tysię 
cy członków, W samych 254 bankach ludo- 
wych było do powyższego czasokresu 85.945 
członków. Od tej pory przyjęto do Centrali 22 
spółdzielnie, z liczbą członków 2.543. Kapitał 
udziałowy wspomnianych 254 spółdzielni lu- 
dowych wynosi 2,278.000 zł, wkładki oszczęd 
nościowe: 3,656.000 zł. długi zaciąguięte w 
Banku dla spółdzielni: 2,226.000 zł. miesięcz- 
ny obrót inkasowy 25 miljonów złotych. Ogół | 
na suma bilansowa wszystkich naszych spół- 
dzielni w dniu 1-go lipca 1926 wynosiła prze 
szło 25 miljonów złotych. Małopolska znajduje 


W głównych rolach sh nny atletu MACISTES Marco i 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18 IX. 1928 


potężny dramat senzacyjno-erotyczny p. tt 


POTWOR z WYSPY SAN SILOS 


— Tragiczne losy dziewcząt, porywanych przez handlarzy żywym towatem. 
Nocue domy zabaw wi:lkiegoa miasta! „Ezłowiek-Goryl'". — Film pełen lsjemniezości silnej senzacji na tle przeźlicznych krajobrazów Afryki. 


Wysokie napięcie nerwówi Emocjonujące sceny! 
Orkiestra zwiększona 15 osób. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


illy Deminoe 


ruch. spółdzielczy w Polsce 


się w cyfrach tych na szarym końcu. 

Na niedawnym zjeździe lwowskim małopol 
skich żydowskich tow. spółdzielczych delegat | 
Centrali, dyr. Berkeniieim z Warszawy pod- 
niósł, że ruch spółdzielczy w Małopolsce me 
rozwijał się dotąd normalnie, ponieważ zba- 
czał w dziedzinę filantropii. Spółdzielnie ma 
lopolskie niewiele zrobiły dla spowodowania 
samodzielności ludności żydowskiej, na ktorej 
w piefwszym rzędzie opiera się idea spółdziel 
czości, lecz czekały na zbawienie z zewnątrz, 
— na kredyty. Spółdzielnie zajmowały się ze 
dynie podziałem kredytów z Centrali. Stan 
ten należy zasadniczo zmienić, aby dojść do 
poziomu, istniejącego w innych dzielnicach 
Polski, 


Nowa waloryzacja pożyczek państwowych 


Jak to już przed kilku dniami donieśliśmy, rozpo- jį 


rządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej które ma 
Się ukazać w dniach najbliższych, wprowadza sze- 
reg uzupełmień do ustawy z dnia 20 lipca 1925 r., 
nadających aowe uprawnienia posiadaczom obliga- 
cji pożyczek państwowych. 

Nowela będzie dotyczyła następujących kwestji: 

Wpłaty ratami do dnia 1 grudnia 1920 r. będą prze 
rachowane według skali 0.023 zlotego za markę pol- 
ską, z poirąceniem kwoty, uzySkalnej na tę część przy 


> uprzedniej konwersji. 


Kwestję lombardu rozporządzenie rozwiązuje w 
len sposób, iż zysk, osiągnięty ze spadku waluty 
markowej w okresie korzystania z pożyczki odsią- 
gnięty będzie od kwoty, przypadającej do wypłuce- 
nia w obligacjach 5 proc. pożyczki konwersyjnej, 
niezależnie w instytucji kredytowej. 

Obligacje 5 proc. długoterminowej wewnętrznej 
pożyczki państwowej z r. 1920, 2raz obligacje krót- 
koterminowej wewnętrznej pożyczki państwowej 2 
1920 r. zakupione za aSygnaty przerachowane hę- 
dą według daty nabycia tych asygnat; w razie nie- 
możności złożepia dowodu co do daty nabycia asy- 
gnat. będą one przerachowane według stawki 0,24 
tł, za jedną markę polską, lub za jednego rubla, o- 
raz 0,13 zł. za koronę austrjacką. 

Przepis uprzedni wykazywania się posiadaniem v- 
bligacji 5 proc. pożyczki konwersyjnej dia uży ssa- 
nia wyższego przerachowania na zasadach ustawy 
2 dnia 20 lipca 1925 r. (Dz, U. U. R. Nr, 80 poz 629) 
jest zniesiony. 

Zupełnie nową rzeczą w' stosunkach  przeraclo- 
wania obligacji pożyczek państwowych z lat 1918 - 
19%0 jest rozporządzenie wypłacenia w obligacjach 


Lmidna stawek opłat stemylowych od spółek 


i podatku giełdowego 
Rady Mini- 


Na jednem z najbliższych posiedzeń 


słrów rozważany będzie projekt rozporządzenia Pre- | 


Zydenia Rzplitej o amianie stawek opłat Stemplo- 
wych od spółek i podatku giełdowego. 

Projekt ten jest wykonaniem rezolucji Sejmowej, 
wzywającej Rząd aby niezwłocznie obniżył dotych- 
CZaSowe stawki do norm, które przewiduje nowa 
ustawa o opłatach stemplowych, mająca wejść w 
życie dopiero 1 stycznia 1927 r., a która w najbliż. 
szym Czasie będzie ogłoszona w Dzienniku Ustaw 


wdenta Rzplitej zostaną już teraz wprowadzone o- 


go rodzaju spółek lub od powiększenia 


serji II 5 proc. pożyczki komwersyjnej. opiewającej 


| 
NA ZŁOTE W ZŁOCIE 

tych asygnat z roku 1918 oraz wszystkich pożycze« 

emitowanych do roku 1920 włącznie, kióre przez ich 

pierwotnych nabywców, a cbecnych  posiadaczów 

były opłacone w Swoim czasie złotem lub pełnowar- 

tościowemi walutami na rachunek skarbu państwa. 

Ponadto rozporządzenie dopuszcza do konwersji. w. 
myśl zasad ustawy z dnia 20 lipca 1925 r. również 

te obligacje pożyczek państwowych z lat 1918—1920 

które były wpłacone na 8 roc. państwową pożycz- 

ką złota o ile obecny posiadacz pożyczki jest jej 

pierwotnym nabywcą i o ile przedstawi urzędowe do 

wody na fakt wpłacenia na powyższą pożyczkę obli- 

gacji pożyczek z łat 1918— 1920. 

Termin do zgłoszenia do konwersji asygnat i ob- 
ligacji pożyczek państwowych, lub świadectw tym- 
czasowych na zasadach omawianego rozporządzenia, 
o ile takie zgłoszenia nie były złożone na zasadach 
ustawy z dnia 20 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9 
poz. 629), wyznacza się 


NA 6 MIESIĘCY 
od dnia wejścia w Życie niniejszego rozporządze- 
nia. W wypadkach, zasługujących na specjalne u- 
względnienia, ministrowi Skarbu będzie służyło pra- 
wo przyjęciu zgłoszeń po powyższym terminie. 

Ponieważ do urzędu 
Warszawie wpłynęło. jak wiadomo ponad 


pożyczek państwowych w 


130,000 


podań, załatwienie tak znacznej ilości spraw potrze- 


buje wielkiego nakładu pracy. Wobec powyższych 
okoliczności minister skurbu upoważniony jest do 
wydania przepisów o postępowaniu uproszczonem 
przy załatwianiu podań, które dotyczą konwersji o- 


bligacji. 

ə o— —— 
bniżone stawki, które normalnie zostałyby obniżo- 
ne dopiera z dniem 1 stycznia 1927-go roku. 


Rozporządzenie to, bardzo Oczekiwane przez Sfery 


przemysłowe i handlowe, przewiduje opłaty w na- 


Siępujacych normach. 

Od akcji, względnie od akiów zawarcia wszelkie- 
kapitału 
zakładowego spółek, przypada od każdej akcji, wzglę 


dnie od kapitału zakładowego lub od sumy, o którą 
kapitał zakładowy się podwyższa, opłata w wyso- 
kości 2 proc.; prósz tego należy uiścić opłatę w wy- 
sokości 2 proc. cd wkładów nieruchomych wkłady 
ruchotne natomiast żadnej opłacie nie podlegają. 


Od kapitału z ogran. Spółki akcyjnej i komandy- 


towo- akcyjnej, przeznaczonego do działniności w 


Państwie Polskiem, przypada opłala w wysokości 


Sała elektrycznie wentylowana. 


Ponadto arcywesoła komedja. 


2 proc. Stawkę opłaty stemplowej w wysokości 2,5 
proc. ustanowioną w par. 9 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzpiitej z dn, 10 grudnia 1924 r. o fuzji spó- 
łek akcyjnych i spółek z ograniczoną odpowiedzial- 
nością (D. U. R. P. Nr. 167 poz. 998) obniża się na 
2 proc. 

Podatek giełdowy według projektu ma wynosić 
a) co do papierów o Stałem oprocentowaniu 0,05% 
b) co do akcji, udziałów w gwarectwie (kuksów) í 
innych papierów © niestałem oprocentowaniu 02 
proc, Jeżeli jednak obaj komirahenci wykonywują 
Czynności bankierskie, to stopa wynosi w przypad- 
kach, przewidzianych w punkcie a) (01 proc, W 
przypadkach przewidzianych w punkcie b) 0,05 proc. 

Nie podlegają na Całym obszarze Rzplitej podatko- 
wi giełdowemu umowy. mające za przedmiot środ- 
ki płatnicze w walucie zagranicznej. 


Rynek wyrobów gumowych 


Na rynku sezonowym wyrobów gumowych, jak 
kaloszy i obuwia gumowego ruch hurtowy, a nawet 
detaliczny już się rozpoczął, Jak z dotychczasowych 
zleceń i zakupów jednak wynika będzie tegoroczny 
Sezon zimowy również nieszczególny. Towar zagra- 
niczny, a więc rosyjski, łotewski, angielski i szwedz- 
ki nie znajdują już tyłu odbiorców, co w latach po- 
przednich. Kupcy przekonali się bowiem o dobroci 
polskich fabrykatów, a ponieważ prócz tego kalku- 
lują się znacznie taniej — łatwiejsze są do zbycia. 
Polska posiada właściwie tylko jedną wielką fabry- 
kę kaloszy i obuwia gumowego na Pomorzu, którą 
produkuje rocznie towaru za przeszło 25 miljonów 
złotych; z tego idzie około 200,000 par kałoSzy i o- 
buwia gumowego, wartości 4 i pół miljona zł. na 
eksport. 

Największymi naszymi konsumentami zagraniez- 
nymi są Serbja, Rumunja, Bułgarja i Turcja. Rynek 
wewnętrzny konsumuje najbardziej Kalosze i obu- 
wie gimnastyczne, nie idzie natomiat prawie zupeł- 
nie obuwie sportowe. Cło od importu wyrobów gu- 
mowych do Polski wynosi 4 i pól zł. od kilograma 
Co ułatwia znacznie naszej fabryce konkurencję mą 
rynku zewnętrznym. 

Surowiec potrzebny do wytwarzania przedmiotów 
gumowych sprowadzany jest głównie z Anglji; fir- 
my angielskie udzielają kredytu do trzech miesięcy. 
Fabryka pomorska Sprzedaje towar zagranicznym 
odbiorcom na dogodnych warunkach, biorąc jakieś 
30 proc. gotówką a resztę trzymieięcznymi weksla- 
mi. Konsumenci krajowi płacą 25—50 proc, gotów- 
ką (zależnie od solidności firmy), a resztę pokrycia 
dają w dwumiesięcznych wekslach. 


Nozbieżne Dia l kwesti budowy 


Po otrzymaniu kredytu rządowego za pośređnic- 
twem Banku Rołnego Spółdzielnie rolnicze przystą- 
piły do organizacji obrotu zbożem. Podstawą orga- 
nizacji mają być elewatory okręgoWe i Spichrze zbo- 
żowe, o budowę których zabiega usilnie rząd. U. 
ważając realizację projektu budowy elewatorów za 
rzecz konieczną, spółdzielczość rolnicza wypowie- 
działa się Wszakże przeciwko projektowi Banku «s 
Spod. Krajowego, który przewiduje natychmia- 
stową budowę 6 wielkich elewatorów zbożowych, 
gdyż zdaniem tych kół, będą one stały pustkami, 
jak to się dzieje w Niemczech, Czechosłowacji, Au- 
strji i Szwecji. Koła spółdzielcze są zdania, iż należy 
budować niewielkie śpichrze, Wypowiedziały się o- 
ne również przeciwko projektowi ewentualnej dzier- 
żawy elewatorów państwowych przez Spółkę mie 
szaną z udziałem kapitałów obcych. 

——g0——— 

ZGŁASZANIE WOLNYCH POSAD DLA PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH, Na zasadzie rozpo- 
rządzenia Ministra Pracy j Opieki Społecznej z dnia 
5 lipca br. wprowadzony został z dniem 14 bm, obo- 


Str. 12 


„NOWY DZIENNIK" sobota 18 IX. 1926 


wiązek zgłaszania do Państwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy o kazdem wolnem lub nowo obsadzo- 
mem miejscu nietylko dła robotników fizycznych ale 
i dia pracowników umysłowych, Obowiązkowi temu 
podlegaja wszelkie zakłady przemysłowe, handlowe 
i td., o ile zatrudniają ole więcej niż pięciu pra- 
cowników. Zawiadomienie takie może nasiąpić ust- 
nie, telefonicznie lub pisemnie (w Krakowie, Pań- 
Stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, ul. Krowoder- 
ska, Tel. 472). 

ZWYŻKA CBNY ŻYTA. Wskutek intensywnych 
robót w polu podaż żyta na rynku warszawskim by- 


ła wd niu 14 bm, skapa. Cena żytał uległa dalszej 
zwyżce, dochodząc do 32,5 zł za kwintal [ranco sta- 
cja załadowcza. Franco Warszawa płacono za kwin- 
tal 33 zł, a nawet w poszczególnych PE 
do 34 zł. Pszenica utrzymała się w enie 45 zł, o- 
wies — 30 zł, jęczmień 29 do 32 zł ząśkwintal w Zza- 
leźności od gatunku. Eksportują wyłacznie dzielnice 
położone blisko granicy włącznie do Ciechanowa 
i Nasielska, uzyskując franco stacja graniczna za 
kwintal 3,75 do 3,90 dolarów. Żyto eksportowane | 
jest obecnie na Gdańsk, 


Wiadc mości z kraju 


P. HI. Grabski prezesem Najw. Izby Kontroli 
Państwa?! 
Ze sfer sejmowych donoszą, że rząd zapropono- 


mał byłemu premjerowi p. Władysławowi Grabskie- | 


au objęcie zaszczytnego urzędu prezesa Najwyższe j 
Izby Kontroli. Przytem postawiono podobno p. Grab 
Skiemu warunek, iż musi przedewszystkiem oczy. 
ścić się z zarzutów, poczynionych mu w związku z 
mionpolem zapałczanym, Ponieważ atoli sprawą ta 
zajmuje się specjalna komisja sejmowa, wszczął a 
beoni+ p. Grabski przeciwko członkom tej komisji 
kampauję znanym otwartym listem do marszałka 
Rate ja. 


Wynik sekcji zwłok dziecka w Dabrzyniu 


Sledztwo w sprawie mordu dobrzyńskiego, 
który prasa poznańska chciała wykorzystać 
do inscenizowania bajki o mordzie rytualnym 
toczy się obecnie w zupełnie innym kierfnku. 
Specjalna komisja 
sekcję zwłok dziecka. Komisja składała się z 
prof. Grzywo-Dąbrowskiego i dra Lazarewi- 
cza z Warszawy i Marcinkiewicza z Rypira. 
Do komisji zaproszono także dra Saliana (prze 


; dach pp. Jonasa Turkowa i 


lekarska przeprowadziła | 


Tory i religji żydowskiej, demaskując m. in. 
ich niecną roboię na terenie międzynarodo- 


wym w kierunku zdyskredytowania młodego | 


jiszubu palestyńskiego itd. 
Wśród podniosłego nasiroju i przy absencji 
kilku radnych z pod znaku Agudy uchwalono 


wniosek kreowania komisji pałestyńskiej, do * 


której weszli p. Dr. Spann, z ramienia Zarzą 
du, jako przewodniczący oraz sześciu człon- 
ków. Rady. 


Wysteny Ip. omasa Tukawa Dany Blumenfeld 


Z Tarn wa psz nasz korespondent: 

W bieżącym tygodniu mielisiny nielade zdarzenie 
artystyczne, goszcząc znanych aktorów warszaw- 
Dianę Blumenfeld, któ- 
izy fizy współudziale żyd. zespołu scen. „Muza“ za- 
produkowali nam się w „Rumunce' „Prokuratorze 
ifotlersie* i „Djablicy”, Gra nadzwyczajnie sympaty- 
zanych gości rozenta'jazmnowała tłumnie przybyłą 
Publiczność, nie wyłączając naszej inteligencji żydo- 
wgkiej, która coraz bardziej się zaCzyna intereso- 
wać tealiem żydowskim. Podnieść również należy 


I wysoką skalę gry amatorów z „Muzy“, którzy współ 


chrzta), lecz z powodu zarzutów prasy poznań | 
skiej p. Safian nie uczestniczył w komisji. Se 


keja lekarska stwierdziła, oczywiście, iż nie 
było żadnego „wy wyciskania krwi“, nie zaale 
zlono także żadnych ran na ciele, lecz tylko 
zaki z pobicia, które dziecko: otrzymało na 
długo przed śmiercią, Smierć nastąpiła wsku 


tek krwotoku wewnętrznego. Komisja Goszła | 


więc do przekonania. że nicma mowy o żad- 
nym mordzie, lecz trzeba się liczyć z tą możli 
wością, że dziecko wyszło ua wysoki parkan, 
otaczający cmentarz żydowski a następnie spa 
dło. Upadek ze znacznej w ysokości spowodo- 
wał krwotok wewnętrzny i śmierć, Półoficjal- 
ny organ „Kronika Rypińska" jedyny, który 
występował przeciwko agitacji antysemickiej. 
stwierdza wobec wyniku sekcji że chodzi o 
nieszczęśliwy wypadek, a nieo mord. Cyganie 
staną przed sądem za podburzanie ludności, 
a nie za morderstwo. 


Powołanie do życia komisji dla spraw palestyń. 


przy kahale tarnowskim 


(Kor. wł.) Tarnów, 15 września. 

Przed kilku dniami odbyło” się posiedzenie 
pełnej Rady kahalnej pod przewodnictwem | 
prezesa p. Dra Ehrenireunda które ze wzglę- 
du na powzięte na niem uchwały będzie mia 
ło znaczenie historyczne dla dziejów gminy 
żydowskiej w Tarnowie. 

Pierwszy punkt porządku dziennego stano- 
wiła sprawa powołania do życia stałej komi- 
sji palestyńskiej przy boku gminy żydowskiej. 
W imieniu frakcji sjonistycznej wygłosił p. 
Dr. Feig piękne przemówienie dla umotywo- 
wania tego wniosku. Przemówienie Dra Fei- 
ga, wygłoszone częściowo w języku hebraj- 
skim, a częściowo żydowskim, spotkało się z 
dzikim protestem kliki agudowskiej, która w 
walce ze wszystkiem, co tchnie duchem odro 
dzenia ojczyzny i języka, kroczy w parze 
z czerwoną bracia bundowską. W Warszawie 
przynajmniej Aguda nie występywała prze- 
ciw przemówieniom hebrajskim radnych sjon. 
w Radzie gminnej, u nas zaś nasi domorośli 
czarnosicińcy mieli tę smutną sławę podnieść 
krzyk przeciw głoszonemu słowu hebrajskie- 
mu. Panom sykofaniom z Agudy dali świetną 
odprawę tow. Dr. Spann i Woli Gótzler któ- 
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rzy wykazywali obłudę falszywych obrońców , 


dzigłali w wystawieniu wszystkich trzech sztuk ku 
zupełnemu uznaniu publiczności, a co najważniejsza 
samych mistrzów warszawskich, przyczeiu na SZCze- 
gólne wyróżnienie zasługują pp. Brandstadter Rot- 
tenberg, Bilfeld, Dr. Speiser, Korn i Galitzer jun. 

Pp Turkow i Blumenfeld, na usilne Starania Za- 
rządu „Muzy“, wystąpią u nas jeszcze raz, 19 bm., 
w „Morphium“ również przy współudziale „Muzy“, 
zaś w dniach 20 i 21 bm. dadzą w rowarzystwie „Mu- 
zy“ dwa gościnne występy („Orzeł i reszka”, „Mor- 
phium*) w Nowym Sączu. 


Literaci polscy nie wiedzą oistnie- 
niu związku literatów żydowskich 


Z Warszawy donoszą: Onegdaj odbyla się w 
Związku literatów polskich konferencja w sprawie 
międzynarodowego kongresu prawa autorskiego, któ 
ry odbędzie się w Warszawie w dniu 27 bm. Prze- 
wodniczył konferencji b. minister kultury i sztuki 
Zenon Przesmycki (Mirjam). Gdy jeden z przedsta- 
wicieli prasy żydowskiej zapytał się, dlaczego nie 
zaproszono na kongres związku literatów Żydow- 
skich, kilku wybitnych literatów polskich ośŚWiad- 


czyło, że wogóle nie wiedzieli o egzystencji Związ- | 


ku literatów żydowskich, przyczem wyraziło zdzi- 
wienie, że literaci żydowscy nie Starali się dotych- 
czas zbliżyć się do literatów polskich. Przewodni- 
czący zaś vŚWiadczył, że o ile delegaci Zwiazku li- 
leratów Żydowskich zgłoszą się na kongres, te bę- 
dą mogli brać udział w jego posiedzeniach, gdyż 
nie widzi żadnej przeszkody, dla której nie należało- 
by ich dopuścić do obrad. 
A Ha |) o 

PRZEMYŚL. (Kor, wł). Zabójczyni męża 12 glo- 
sami uwolniona, — Pożar. 

W sobotę 11 bm. odbyła się przed sądem przysię- 
giych rozprawa przeciw AgnicSzce Rydzik z Wólki 
Pełkińskiej koło Jarosławia, oskarżonej o to, iż w 
nocy 25 maja br. uderzeniem siekierą zamordowała 
w obecności dzieci męża swego. Jak rozprawa wyka- 
zała, mąż oskarżonej przez 7 lat znęcał się nad nią 

w Sadystyczny sposób. Krylycznej nocy niemożliwie 
ja kalował, bił łańcychem, przywiązał włosami do 
łóżka i groził jej, iż nad ranem Siekierą ją zabije 
Charakierystycznem było zeznanie księdza probosz: 
Cza ze wsi, który przedstawił tragedję Życia oSkar- 
żonej. Werdyklem sędziów przysięgłych, którzy 12 
głosami Zuprzeczyli winę oskarżonej, trybunał wy- 


dał wyrok uwalniający. Oskarżoną bronił Dr. Leib 


Landau. którego Świetne wywody końcowe Spowo- 
dowały szlochy i lamenty na sali tak Wśród sędziów 
jak i audytorjum na Sali, 

. . . 


W poniedziałek 13 bm, o godz. 1030 przed połu- 


dniem wybuchł w pracowni p. Henryka Blatta przy ' 
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Kajwykwintniejsza 


P A STA Ss. 
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| Placu na Bramie ,ożar, 
krótkie Spięcie przewodu cellirycznego. Na miejsca 
wypadku przyjechały 3 siraże pożarne, miejska, m 
Chotnicza i wojskowa. które w ciągu półtora godzig 
pożar zlokalizowały. SZzaoda wynosi kilkanaście ty4 
sięcy złotych, T 
NA TLE PRZEWROTU MAJOWEGO odbyła si§ 
| w sądzie warszawskim rozprawa przeciw redaktorg= 
I 
| 
| 


Powodem pożaru byłe 


wi „Głosu Ludu“ p. J. Siecińskiemu za ogłaszana 
fałszywych wicści Obrońca oskarżonego adw, Nie 
dzielski zgłosił wniosek o powołanie na świadków 
b. prezydenta Wojciechowskiego i marsż. Piłsudskię 
go. Trybunał wniosek odrzucił, wobec czego adw. 
Niedzielski zrzekł się obrony. Red. Sieciński Xostał 
skazany na 100 zł. grzywny. Rozprawa powyższa Dys, 
i ła pierwszą „prasówką* na ile przewrotu majowego 
JAK W POWIEŚCI MNISZKÓWNEJ. Z Wina 
donoszą o ciekawym wypadku: Pewien 14-letni chło 
piec założył się ze swym lowarzyszem, że poicży Się 
| na Szynach kolejowych przed nadejściem pociągu i żu 
mu się przytem nic nie stanie. Tak też uczymił, wid 
dząc zdala nadjeżdżający pociąg, Maszynista zapós 
źno spostrzegł chłopca i nie zdążył pociągu zalrzya 
mać. Po przejściu pociągu, chłopiec WStał spokoj 
nie i próbował oddalić się. W międzyczasie pociąg 
zatrzymano a „bohaiera* odprowadzono na posteru- 
nek policyjny. W drodze jednak znikł i nie zdołano 
go ująć. 

SZOFER I... POLICJANCI OFIARAMI OFICE- 
RA. Z Warszawy donoszą: Przyprowadzony do 10 
komisarjatu za pobicie szofera porucznik 16 balaljo- 
nu ochrony pogranicza, Jan le Rosset, przeszkadzał 
policjantom w czynnościach służbowych oraz kopnął 
w brzuch przodownika Jachanowskiego i posterun- 
kowego Mączkowskiego. Ostatni, wskutek silnego 
kopnięcia — zemdlał. Por. de Rosset usiłował użyć 
rewolweru, lecz policjanci w porę rozbroiti go. We- 
zwana Żandarmerja odprowadziła awaniurnika do 
komendy miasta. 

| MALWERSACJE W KASIE POŻYCZKOWEJ 

| W. M. GDAŃSKA, W kasie pożyčzkowej miasta 
Gdańska wykrylo oszustwo, zakrojone na wielką 
skalę. Skarbnik lej kasy, który Sfałszówał mnóstwo 
czeków, Został aresztowany, Jak d'liąd Stwierdzono 
Szkody wynoszą 170 tysięcy guldenów gdańskich. 
Wedle pogłosek pochodzących z kół poinformo- 
wanych, straty rzeczywiste mają dochodzić do kilku 
miljonów guldenów. 

EKSPEDJENTKA ZASTRZELIŁA NABYWCĘ 
REWOLWERU. Z Bydgoszczy donoszą: 32-letnia 
Helena Chojnacka, pracująca w charakterze ekspe- 
djentki w składzie broni, podczas demonstrowania 


rewolweru typu „Mausera“ zabiła przypadkowo nie- 


jakiego Józefa Czarneckiego lat 27, który zamierzał 
rewolwer ten nabyć. 


Zamówienia na „POTOKGL" przyjmuje zasętpos 
Ski Ako. „J. D. POTOKA SYNOWIE" 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


Kraków, Wrzesińska 3. Telefen 2418: 


mz 


Błogosławieni... 
„Światy zalkały ulic biaią ciszą -— 
tłumione Sszepiy rozpciziy Wieczorem — 
Gologosławieni co widzą i slysza..) 
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do skostniałych tuż sere przytulił się STRACH 
Mefisto zachichotał strasznym śmiechem — 
(brognSławieni, co widzą Boga w snaci!..) 


na słupach Czerniących zastygła ZLUDA 
Zà oknami drżą blade chore serca 
(błogosławieni, co w lach śnią o cudach...) 


hawet smukłe tumy TRONU filary 
dziś zadumane białym smętkiem ulic 
(błogosławieni, co nie tracą wiary) — 


Wieszcze mi głoszą w wieczorne zmierzchanie: 
(w pustce ulic tańczy SMUTEK MIASTA — —) 
błogosławieni, co wierzą w Świlanie!!! 

Marek Korn. 


KRONIKA 


Wrzesień 
Wschód Zachód 
'słońca 17 słońca 
5 m. 11 Piątek 17 m. 48 


9 Tiszri 5687 


— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEN 
NIKA“ ukaże się — z powodu Święta Jom 
Kippur w duiu jutrzejszym — dopiero w nie- 
dzielę, 19 bm. rano o zwykłej porze, z datą 
ünia następnego. 


— ZŁÓŻCIE NEDER W JOM.KIPUR NA 

RZĘCZ KĘRĘN KAJEMETH LEISRAĘL! 
Centrala Keren Kajemeth leisrael zwraca stę 
do wszystkich przyjaciół Żydowskiego Bua” 
szu Narodowego, by w Jom-Kipur przy Torze | 
nie zapomnieli o budującej się Erec-israel i 
wspierali Keren Kajemeth Leisrael! 
PREZES NAJW, :ZBY KONTROLI 
PANSTWA p. Rugiewicz wyjechał wczoraj 
wraz z komisją, złożoną z trzech osób, na in- 
spekcję do Krakowa. 

— BUDOWA NOWEGO MOSTU NA WI- 
SLE. Od kilku tygodni prowadzone są roboty 
przygotowawcze około budowy nowego mostu 
na Wiśle u wyłotu ul. Krakowskiej i ul. Le- 
gjonów w Podgórzu. Na brzegu krakowskim 
ogrodzono wysokim płotein końcową część ul. 
Krakowskiej i przeznaczono ją na skład ma- 
terjałów budowlanych. Ze stacji kolejowej 
Grzegórzki zwożą pociągi towarowe na bul- 
war nadwiślański wielkie ilości desek ; 

j 
| 


pali, przeznaczonych na wzniesienie ruszto- 
wan, 
~ Po stronie podgórskiej unieszczono na gala 
rze maszynę parową. która będzie wbijać w 
dno rzeki pale, na których wsparte będą ru- 
sztowania. Na bulwarze podgórskim czynione 
są też przygotowania do budowy  wązkotoro- 
wej kolejki, dla zwożenia materjałów. 

— Z POSIEDZENIA RADY ARTYSTYCZ- 
NEJ. Onegdaj Rada Artystyczna pod przewo- 
dnictwem prezydenia Rollego rozpatrywała | 
sprawę rozwiązania ważnego węzla komunika 
cyjnego przy zbiegu ul. Kościuszki i Królowej 
Jadwigi, nadto zalatwiła sprawę regulacji ul. 
Kącik w Podgórzu i linje regulacyjne dla blo- 
ku budowlanego między ulicą Kazimierza | 
Wielkiego Kujawską, Wyspiańskiego i Aleją 
Grottgera. Poza projektami regulacyjnymi 
Tczpatrzono i zaopinjowano projekty fasad no 
wych gmachów i budynków, jak gmachu dla 
seminarjum duchownego przy aleji Mickiewi 
cza, budynku dła Zakladu pensyjnego przy 
aleji Słowackiego, oraz szereg fasad budyn- 
ków mniejszych, 

— PARCELKI W DĘBNIKACH 1 GRZE- 
GÓRZKACH. Od dnia dzisiejszego rozpoczyna 
się w magistracie rozdawnictwo parcelek pod 
uprawę jarzyn w Dz. XI i XIX na rok nastę. 
pny. Zgłoszenia przyjmuje wydział I, magi- | 
stratu ofie. Il. p. w drzwi 53. Pie vszeństwo | 
mają dotychczasowi użylkowcy, 


„NOWY DZIENNIK" «obala 18 TX. 1926 


ik l M in 
II Fa Jr 


e Ao 
AW z WINNA 


To historja jest odwieczna, H ! 
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Pojawienie się nowejchoroby „bagiennej“ 


wiedzone były powodzią, pojawiły się w osta 
tnich tygodniach liczne przypadki nowej, nie 
dostatecznie dotąd zbadunej choroby bagien- 
nej ($umpfkrankheit), Zakażna ta choroba 
rozpoczyna się wysokiem opdniesieniem gorącz 
ki ogólnem osłabieniem, przy silnych bólach 
krzyża i kończyn, szczegółnie dolnych, T 
na powiększona. Choroba trwa tydzień, poja- 


W okolicach Sląska niemieckicgo, które 5 


wiać się jednak mogą nowe nawroty gorączki. 
Najprawdopodobni:j chorobę przenoszą O= 
wady. Ze względu na możliwość  pojawie- 
nia się tej choroby wśród ludności powiatów 
nawiedzonych powodzią, a także dostawia się 
jej do miasta, miejski urząd zdrowia uprasza 
lekarzy o bezzwłoczne doniesienia w razie 
stwierdzenia tej choroby, 


Ujęcie zuchwałego włamywacza na gorącym uczynku 


We wtorek rano mieszkańcy domu przy | 
ul. Łazarza 1. 9, zawiadomili policję. że w tym 
że domu ze strychu wiamywacze po sznurze 
przedostali się przez okno do mieszkania Ża- 
jączkowskiej na II piętrze. Jeden ze złodzieji 
po splądrowaniu mieszkania obladowany łu- 
pem usiłował po sznurze wydostać się ż powro 
tem na strych, jednak w pośpiechu wybił szy 
bę w oknie, co widząc spólnik jego, obawiając 
się przytrzymania zbiegł, pozostawiając swo- 
jego towarzysza w mieszkaniu okradanych. | 
Tenże usiłował jednak mimo to wydostać się | 
z okna po prześcieradle, czemu  przeszkodzili | 
poszkodowani Zajączkowscy. Nadbiegii poli 

4 La b 

— WYBUCH BENZYNY. Wczoraj rano w 
zakładzie uniwersylwekim przy ul. Czystej 1. 
18 nastąpił wybuch benzyny, przenaczonej do | 
samochodu. Wskutek wybuchu uległ poparze 
niu szofer, a nadto zajęły się szmaty. Ogień 
ugaszono przed przybyciem straży pożarnej. 

— KOMINIARZ SPADŁ Z DRABINY. Wczo 
raj rano pogotowie ratunkowe interwenjowa- 
ło w Borku Falęckim, gdzie Z0-letni Jan Kosz. 
kominiatrz, spadł z drabiny z wysokości a 
metrów, Nieszczęśliwy prócz obrażeń ciele- : 
snych doznał wstrząsu mózgu. Lekarz pogoto- | 
wia przewiózł go do szpitala. Í 

— STWIERDZENIE IDĘNFYCZNOSCI SA . 
MOBÓJCZYNI, Kobietą, która w nocy z 12 na | 
15 bm. skoczyła do Wisły i utonęła, jest Anie- | 
la Słusarczyk (lat 21) rodem z Lednicy Gór- 
nej, służąca w Krakowie przy, ul. Węgierskiej 
Nr. 8. ———— | 

— ZAMACH SAMOBÓJCZYNI. Dnia 15 
bm. na ul. Starowiślnej wypiła w zamiarze | 
samobójczym flaszcczkę jodyny niejaka Hele- 
na Gawor (lat 17) zamieszkała przy ulicy Pod / 
brzezie 10. Wezwane pogotowie ratunkowe , 
przewiozło ją do szpitala. 

— DWA ROWERY. Bolesław Angelus, zam. 
przy ul, Małej 4, doniósł do policji, że 14 bm. | 
skradziono mu rower marki . Puch", pozosta 
wiony na ul. Długiej przed restauracją Gust- | 
kiewicza. -— Areszlowano Stefana Zamerla- | 
ka (lat 19) zam. w Kobierzynie za kradzież 
roweru na szkodę Tadeusza Bala, 

— KRADZIEŻE STRYCHOWI I MIĘSZKA | 
NIOWE. Erna Scheinbach zam. ul. .Sebastja | 
na 4. doniosła do policji c kradzieży bielizny | 
ze strychu wartości okole 500 zł, — Maksymi | 
lja Maruszka, zamieszkała przy ulicy Krótkiej 
1 10, doniosła do policji że dnia 15 bm. spo- 
strzegła kradzież większej ilości hielizny ze 
swego strychu warteści okolo 800 zł. —- Wali- ! 


cki Tózef zam. uł. Lubomirskiego 41 doniósł, 
ca bm. skradzien” mu z zamkniętego mie- : 


: t garderobę wartości 125 zł. a jego ko- ' 


| ków, Fiorjańska 1. 44, (Narożnik obok Bramy Flo- 


| go" 


cjanci i przy pomocy pdomowników zdołali 
ująć włamywacza. Jak się okazało, złodziejem 
tym jest znany niebezpieczny włamywacz Du 
dek Kazimierz z Bodzowa. a podczas przepro 
wadzonej na miejscu rewizji u tegoż znalezio 
no i odebrano wszystkie skradzione rzeczy 
jak: złotą biżuterję, złote monety oraz gotów» 
kę. Sasiedzi poszkodowanych chcieli złodzieja 
zlinczować, jednak policja przeszkodziła temu, 
Dudka osadzono w aresztach, zaś za spólni- 
kiemw drożono poszukiwania. Przeciwko Du- 
dkowi i jego wspólnikom prowadzone są dał. 
sze dochodzenia. gdyż dopuścił się szeregu p= 
dobnych kradzieży miszkanionych i sklepě” 

Sziwa e a 
ledze Jakóbowi Bryle garderobę wartości 18% 
złotych. 

—O$0—— 

ZMARLI; 


Rachela Braumann lat 90. 
E O U OO OCZ 
Referaty na prowincji 
W niedzielę, dnia 19 bm. wygłosi tow. Dr 
I. Gross (Krosno) w Gorlicach referat na te- 
mat: , Walka między ideą a materją w na- 
szym światopoglądzie (Weltsch a Żabotyń- 


ski)“. 
— ON 
— DR MAKSYMIUJAN KORNREICH, adwokat, 
Kraków, ul. Podwale 7, Tel. 1504, po powrocie ob- 
jął urzędowanie, 125 
— WPISY NA HEBR. KURSA PBDAGOGICZ- 


| NE przy org, Tarbut w Krakowie odbędą się w 


dniach 19—29 bm. w sckrelarjaci3 „Tarbuta*, Zie. 
lona 17. Tam też należy zwracać się po Wszelkie in 
formacje. Egzamina wsiępne odbędą się w dniach 
5 i 6 października. 


— JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne 
właściwości Czerwonego wina .Hygea Perle" dla 


niedokrwistych. a współczesne powagi lekarskie 9o- 
lecają je w wypadkach anemji, biegunki i zaburzeń 
żołądkowych. 

— RĘKAWICZKI SKÓRKOWE w pięknie sorto- 
wanych kolorach i gatunkach poleca A Bross, Kra. 


rjańskiej). 180 
„A EE — TTW RE Z ZZOÓZZ ZZA Z ODDZ 
Wesoly kącik 
SĄDNY DZIEŃ. 

— Kto najsilniej odczuwa grozę dnia sącmegoT 
— Abilurjenci gimnazjalni į akademicy. któszy 
wnieśli podanie o przyjęcie na wydział lekarski, 
(J * $ 


— Kto chętnie pości? 
— Panie, które przeprowadzają 
czająca, 


kurację odtłusz. 


s * e 


— Dlaczego nie udała się heca mordu rytnatne- 
w Dobrzyniu? 
— Bo została  zainsocmzowana 


Dniem zaśmiaa Przed Svita Wi 


przed Sadnym 
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KRAKÓW—LÓDŹ. W najbliższą niedzielę odbędą 
się ostalnie w tym roku zawody reprezentacyjne dru 
Żyny Krakowa, Przeciwnikiem Krakowa będzie re- 
presemiacja Łodzi, a więc miasta, które obok Lwo- 
wa reprezentuje najwyższy poziom piłkarstwa w Pol 
sce. Skład drużyny krakowskiej jest następujący. 

Bzumi.e Gintel, PychowSki, Strycharz, Chru- 
ściński, Gicras, Adamek, Czulak, Reyman III, Wój- 
cik, Sperling. 

Zawody odbędą się na boisku KS. Jutrzenka o 
godz. A-tej popol. 

MAKRABIZWIERZYNIECKI W niedzielę dn. 
19 Em. o gudz. 11 rano na boisku Makkabi zawody 
w piłkę neżną Męykkabi I.—Zwierzyniecki I. Zawo- 
dy sapąwiadają się interesująco ze względu na do- 
brą formę obu drużyn, 

— STARANIEM Ż. K, S. „HASMONEA* w Kra- 
kowie odbedzie się turniej Świąteczny o pubar srehr 
hy w dnia 23, 24. 25 bm, z udziałem Żyd. C-klaso- 
wych klubów: Gideón. Hakadur Hakoah, Hastno: 
nen, Jehuda. : 

WISŁA RE7,—CRACOVIA REZ, W niedzielę 
19 bm. na Boisku Cracovii o godz. 10 rano finałowe 
zawody o Srebrną piłkę Krakowskiego Związku 
Okr Pilki Nożnej między najsilniejszemi drużynami 
Tezerwowetni klasy A. 


REPERTUARY TEATROW KRAKOWSKICH 
LETNI TEATR ŻYDOWSKI „HAOR“ (Stradom 11) 
(pocz. o godz. 8'30 wiecz.) 

Sobota; „Chinke Pinke*, 
Niedziela: „Piękna Amerykanka”, 


TEATR MiEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 8 wiecz,) 

Piątek: , Książę Niezłomny". 

Sobota: „Książę Niezłomny*, 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 
Piątek: „Dwie Sieroty" (premjera). 
Sobota: „Dwie Sieroty". 
| kn A U I 
Z SALI SĄDOWEJ, 


Córka obwiniła swoją matkę 


o zamordowanie wnuczki 
l Sędziowie Przysięgii uwolnili skarżoną, 


W nocy z 7 na 8 marca br, urodziła Katarzyna 
Myinik w Gosprzydowej pod Brzeskiem nieśluhne 
dziecko płci żeńskiej, Dziecko przyszło na Świat 
dobrze rozwinięte i zdrowe, jednak w kilka godzin 
potem zmarło. Po wsi poczęły krążyć wieści, Że 
2l-letuia Katarzyna Mytnik wraz z matką swoją 
Julją zamordowały dziecko. Po 3 tygodniach doko- 
nano ekshumacji ciała, a sekcja wykazała, że dziec- 
ko Zostało wduszone w ten sposób, że do jamy krta- 
miowo-gardłowej wepchnięto mu zwitki płócienne, 
dokładnie przylegające do nagłośni i  zatykające 
szczelnie otwór krtaniowy, uniemożliwiając przy- 
pływ powietrza. 

Na podstawie tego Wyniku sekcji zwłok przyare- 
Sztowano matkę nieślubnego dziecka Katarzynę 
Mytnik, która w toku Śledztwa przyznała się hilka- 
krotnie do zamordowania dziecka podając Że dzie- 
cko miała z Żydem i dlatego je udusiła. W naju 
br. zgłosiła się Mytnikówna do sędżiego Śledczego 
i zapodała, że ksiądz na spowiedzi kazał jej zeznać 
Prawdę i dlntego oświadcza, Że nie ona lecz jej ma- 
tka 56-letnia Julja Mytnik, gospodyni na 30 mor- 
gach dziecko zamordowała, a wzięła winę poprze- 
dnio na siebie, aby bronić matkę i przedłożyłą t. zw. 
grypsy. które brat i matka pisali do niej, aby przy- 
jela winę wyłącznie na Siebie. 

Wobec takiego obrotu sprawy Wypuszczono Ka- 
tąrzynę Mytnik na wolność, ą przeciw Julji Mytnik, 
kióra broniła Się, .że myła dziecku języczek i przy- 
tem przypadkowo wpadły skrawki dziecku do gar- 
dła, wniesiono akt oskarżenia o zbrodnię morder- 
Stwa, 


Na wczorajszej rozprawie przed sądem przysię- 


głych osk. Julja Mytnik wyparła się winy a córka | 


Katarzyna uchyliła się od zeznań, Obrona prowadzi- 
ła dowód, że Katarzyna jest umysłowo chora į dla 
tego fałszywie obwinia swoją matkę o żbrodnię mor- 
derstwa, która saina popełniła. Po przesłuchan'u 
świadków trybunał postawił przysięgłym pytanie 
w kierunku zbrodni morderstwa, Które przysięgli 
zaprzeczyli 13 głosami, wobec tego trybunał wydał 
wyrok uwalniający Julję Mytnik od winy i kary i 
zarządził wypitzczenie jej na wolność. 

Przewodniczył sso, Dr Lizak, wotowali sso. Dr 
Hubaczck. i sso. Pelczar, oskarżał prok. Dr Hubl 
bronił adw. Dr Rosenzweig. 


Przedłużenie paszportów konsularnych 


Celem uregulowania sprawy przedłużenia pasz- 
portów konsularnych przez władze krajowe Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mini- 
sierstwem Spraw Zagranicznych zarządziło, Co na- 
stętuje (donieśliśmy już o tem pokróice w nunic:ze 
wczorajzyin): 

1) O ile niema wyraźnych dowodów, że dana o- 
soba poSiadajacu paszport konsularny przeniosła 
faktyczne miejsce zamieszkania do kraju władze a- 
dministracyjne I-ej instancji mogą przedłużyć nor- 
malne paszporty konsularne na Okres nieprzekracza- 
jacy 3-ch miesięcy, licząc od dnia udzielenia prze- 
dłużenia; 

2) Krótkoterminowych paszcortów konsularnych, 
zgodnie z adnotacją Urzędu Konsularnego, nie wol- 
no wogóle przedłużać, wyjątki mogą hyć uczynione 
tylko w wypadkach zasługujących na specjalne u- 


względnienie i tylko za zgodą Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych; 
5) Jeżeli pobyt w Polsce posiałļacza paszportu 


konsularnego trwa więcej niż 6 miesięcy — władze 
administracyjne l-ej insiancji mogą przedłużyć pasz- 
port tylko Fo stwiardzeniu, iż dana osoba zachowała 
faktycznie miejsce zamieszkania zagranicą. W razie 
jakiejkolwiek pod tym względem wątpliwości, wła- 
dze administracyjne l-ej instancji powinny zażądać 
przedłożenia zaświadczenia Urzędu  Konsularnego 
oslainiego miejsca zajnieszkania petenta zagranicą; 


| 
| 
| 
| 
| 


4) Osobie, któva na podstawie pzzodłożonego przez 
wiadze adtninistiracyjae paszportu konsularnego wy- 
jechała zugrankę a me wyskala następnie , prze: 
diużenia paszpoviu w jednym z Urzędów Konsulate 
nych, władze adininisiracyjne  I-ej instancji będą 
mogly ponownie przediużyć paszport konsularny, 
tylko na podstawie zaświadczenia Urzędu Konsular< 
nego oslsłnicgo Miejsca zamieszkania danej osoby 
zagranicą; 

5) O każdym wypadku przedłużenia paszportu 
konsularnego, władze administracyjne I-ej instancji 
powinny zawiadomić wlaścivy dla miejsca faktycge 
nego zamieszkania petenta zagranicą Urząd Konsu- 
łarny z podaniem dokładnego jego adresu, w razig, 
zaś odmowy przedłużenia — ten Urząd Konsularnyą! 
który paszport wystawił, względnie ostatnio przew! 
dlużył; 

6) Wladze administracyjna I-ej instancji obowiądj 
zane są odebrać i unieważnić wszystkie te puszpoctyj| 
konsularne, tak normalne, jak krótkoterminowe, keg 
rych właściciele przenieśli faktyczne miejsce zamie- 
Szkania z zagranicy <lo kraju; 

7) Za przedłużenie paszportu konsularnego urzędy 
administracyjne Lej inslancji winny pobierać opłaty, 
przewidziane w rozporządzeniach w Sprawie ogółu 
nej taryly opłat konsularnych z dnia 19. 5. 1925 r.) 
(Dz. Ust. R. P. Nr, 56, poz. 402), oraz z dnia 10,12 
1925 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 129, poz. 923). + 
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Sytuacja na rynku walutowym 


Lekka zwyżka walut na rynku nieoficjalnym ma 
Swe uzasadnienie w tem, że zapotrzebowanie obcych 
walut na targu pieniężnym wzZroSło znacznie w osto- 
tnich dniach i dochodzi do kwotb 400.000 dol. dzien- 
nie w porównaniu ze 150—20.000 doł. w okresie 
poprzednim. Zjawisko to jest całkowicie zrozumiałe, 
Tłumaczy Się ono rozwojem produkcji polskiej w 
estatnich kilku miesiącach, zwłaszcza w przemyśle 
włókienniczym, który potrzebuje najwięcej walut 
obcych na zakupno surowca Zagranicznego. Podob- 
ny objaw występuje również w przemyśle skórzanym 
Zjąwisko to powinno zwrócić na Siebie uwagę. kół 
rządowych,, kióre powinny starać się o wydatne 
zasilenie rezerw walutowych Banku Polskiego. aby 
uchronić kraj od niebezpieczeńsiwa nowego spadku 
złotego. 5 

= "mx 

Kraków, 16 9 PAT. Tohan 0.29, Pharma 1.30. 
Tepege 0.30, Nafta 0.48, Elektryczność 0.30, Krakus 
0.35, Choderów 160, 102.50. 


Giełda warszawska 


Warszawa 16 bm. (PAT. Glełda waluty. 

Dolary 8:96, sprz. 8:98 kup. 894. 

Belgja "486, 24 92, 2480. 

Londyn 43-48, sprz. 43:80, kup. 4387. 

N. Jork 9— sprz. 9'u2, kup. 8'98. 

Faryż +590 sprz. «580. kup. 25'74. 

Fraga 26 2 sprz. 26,8 kup. 26 (6. 

Szwajcaria 17435, sprz. 17479, kup. 1758941, 

Włochy 3308, 3316, 33—. 

Wiedeń 12725. sprz. 12%'57, kup. 1:693. 

Paipery procentowe; 8 proc. pożyczka konwersyj- 
na 159, 5 proc. pożyczka konwersyjna 48 i pół da 
48, pożyczka kolejowa 154—156, pożyczka dolarowa 
72 i pół. Tendencja utrzymana. 

Akcie: i'ank Małapolski Kraków —— Fank Prze 
mysłowy Lwów 0:6 Bank Zw. Sp Zar. Poznań 7— 
Puls 650 Wild —*- Cegielski 1950, Parnwozy 0'40 Za- 
wiercie 41 50 Zegluga 0*z1 Polska nafta ('63 siła i Swia- 
tło 2%*— Chmielów — — Starachowice 2 26, Pocisk 1:70 
Zieleniewski 1475° Zyrardów 13 OChodorów 95— 


Giełda iwowska 
Lwów, 16. 9 PAT. Giełda akcyjna i zbożowa. Ak- 
cje: Browary 15, Gazolina 2.45. 
Zboże: Pszenica dworSka 4250, pszenica chłop- 
ska 38.75 Żyto małoploskie nowe 28.25, owies no- 
Wy 23, hreczka 27, 28. 


Gielda wiedeńska 


Giełda wiedeńska z dnia 16 b. m. (PAT 
E ewizy. Amsterdam 2£375. Belgrad 12.0, Berliń 16553 
Bruksela 1950, Budapeszt 9916 nukareszt 864, Chry- 
stania —'—, Kopenhaga 167-5, Londyn 3437, Madry! 
t85 Medjolan : 88, Nowy Jork 70785. Paryż 202: 
liaga 2096, sofja 5'12, Szłokholm 18930, Warszawa 
8'10 — 75:60, Zurych 136*75 dolary 74475, belgijskie 
-'— bułgarskie 1:25 auńskie —*— marki niemieckie 
16621, aniielskie «4:0, jugosłuwiańskie 1244, norwer 
zkie' —, polskie 78 — - ,9 — rumuńskie 3':4, szwedz- 
kie —— szwajcarskie 126'60 hiszpańskie —* -- czeskie 
zı 92 węgierskie £t(6, tureckie —*— 

Akcje: Zieleniewski 114% , Đilesja —'—. lanto 132 
xal., karpaty 103, Galicja 1020, Siersza &1', Lank Ma- 
małozoiski -, Lank Hip. —*. lepege — — 

na nA ORG 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


B. G.: Nie nadaje Się. 
P, SCHNEEBAUM, DZIEDZICE: Aż do końca 
października, 


Giełda zurychska 
Zurych, 16. 9 PAT. Paryż 14.80, Londyn 25.12, 
Nowy Jork 5.175, Belgja 14.25, Włochy 18.925. Ili- 
szpanja 79.10, Holandja 207.45, Berlin 123.20, Wiea 
deñ 73, Sztokholm 138.45, Oslo 113.45 Kopenhaga 
137.15, Sofja 3.75, Praga 15.325, Warszawa 58, Bu. 
dapeSzt 42.50, Białogród 9.15 Ateny 6.10, Konstans 
tynopol 2.675, Bukareszt 2.625, Helsingfors 13.05. 
Buenos Aires 210. Tendencja iekko zwyżkowa 
Giełda loncyńska 
Londyn, 16: 9 PAT. Nowy Jork 485 15,32 Ho- 
iandja 12.10 7/8, Francja 169.87, Belgia 176.75. Wło- 
hey 132.87, Niemcy 20.38, SzwajCarja 25.108, Hiszpa. 


nja 31725, Danja 18.275, Szwecja 18.15, -Norwegja 
f 


22145, Heisihgfora 192.81 Praga 163.87. 
Glelda paryska 
Paryż, 16. 9 PAT. Londyn 170, Nowy Jork 35.02, 
eBigja 96.25, Iiszyganja 536, Włochy 127.50, Szwaj- 
Carja 677, Danja 930. Hołandja 1404, Norwegja 767, 
Szwecja 937 Rumunja 17.65, Niemcy 854 


„telda nowojorska 


Nowy Jerk. 16. 9 (AW) Warszawa 10.91, Londvn 
485 i pół, Paryż 286 i pót, Wiedeń 14 1/4, Pruga 
296 1/4, Włochy 363 1/4, Belgja 274 1/4, Budapeszt 
14 1/4, Sżwajcarja 19.33, Helsinglors 252, Holandja 
4.08. Oslo 21.91, Kopenhaga 26.56 Sziokhołm 26.75, 
Hiszpanja 15.28, Bukareszt 50 i pół, Berlin 2381 £ 
pół, Belgrad 177. 
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RZECZY CIEKAWE, 


Łażenie po schodach jako środek 


do zachowania linji 


Biedne kobiety, które wysilają swoją fantazję ce- 
lem zachowania smukłości linji z radością przyjmą 
Świeże odkrycie dowcipnej Amerykanki, miss Very, 
Vernon, która wpadła na niezawodny, bajecznie 'a- 
ni i każdej kobiecie przystępuy środek. Bez przy: 
rządu i ta metoda obejść się nie może, ale ten przy 
rząd znajduje się w każdym piętrowym domu. Wszę 
dzie znajdziecie bowiem schody i to zdaniem porcy- 
słowej Amerykanki już wystarczy, by kobieta Za« 

la swoją linję, Radzi im tylko, by schodziły; 
po tych schGuaćh, posługując się nietylko nogami 
ale i rękoma. A więc, jeśli chcecie być szczupłe, 
łaźcie przezacne damy, na Czworakach po schodach 


tam i z powrotem. Im więcej pięter, tem lepiej da © 


wasl 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


WARSZAWA: Macistes Marco w filmie Sensacyje 
nym pt. „Potwór z Wyspy San: Siłos* oraz wesoła 
komedja. 

UCIECHA: „Syrena z Sewilli" (Priscilid Dean) 
i „Dancingowe kobietki". 

NOWOŚCI: „Kobieta, której się nie kocha", 

WANDA:, Krwawy kapitan Blood". 

REDUTA: „Kawiarenka“ (Maks Linder). 

SZTUKA: „Precz z aktorkami" (Glorja Swanson) 

PROMIEŃ: „Iwonka* (Jadwiga Smosarska). 


Nr. - . KMMORĘZE 


NANO cl CO 44] 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


JX. 1026 


.NOWY DZIENNIK" sobota 18 


Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa 


Burza o zakuBRO piekarni k TR 


Kraków, 17 wrzesnia 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia rady m, Kra 
Wa sekretarz Strasık odczylał wniosek nagły rad- 
Popiela i tow. w sprawie 

pokržywdzeniąa Krakowa Przez władze centralne, 
okjawiającego się w zamiarze przeniesienia Staro- 
stwa górniczego z Krakowa oraz SkaSowaniu kilku 
pociągów pospiesznych, biegnących przez Kraków. 

io do Starostwa górniczego wyjaśnił prezydent 
Role, że Zarniar ten został zaniechany. Sprawą zaś 
kolejową zajmie się dopiero sekcja ekonomiczna 
sady ministrów. 
4 Ze spraw porządku dziennego uchwalono najpierw 
sprzedaż kiku partel gminy  poczem przyznano 
gwarancję gminną dla pożyczki 50 tysięcy zł, jaką 
Spółka mieszkaniowa dla miasta ma zaciągnąć w 
[Baùku Gospodarstwa Krajowego na dokończenie bu- 
dowy dwóch domów czynszowych. 

Bnrza o piekarnię Proletarjatu 


Po referacie wiceprezydenta Dra Wielgusa i dy- 
kusji uchwalono upoważnić prezydenta miasta do 
zaciągnięcia pożyczki z funduszów państwowych 
W kwocie 250 tysięcy złotych, na zakończenie i uru- 
chomienie piekarni miejskiej, nabytej od Proletar- 
(jatu. Nad wnioskiem tym rozwinęła się burzliwa dy- 
skusja, w Czasie której pos. Loleksa zarzucił zarzą- 
dowi gminy, iż nabył piekarnię od Proletarjatu, aby 


Na ulicach Hannoweru widać bezustannie kursujące 


| 


Epidemia tyfusu w Niemczech. 
Se — a i 


uchronić tę instytucję sojalislyczng od bankructwa. 

W odpowiedzi radca Ziffer (PPS) podnosi, że 
gmina musiałaby zgodnie z zarządzeniem władz pań- 
sitwowych wybudować piekarnię, gdyby nie nabyła 
piekarni od Proletlarjatu, Pównocześnie rewanżu- 
jac się pos!owi Holeksie, wytoczył sprawę nabycia 
przez gminę gruntów od wybitnego członka Ch. D. 
p. Burlana. 

W czasie dalszej dyskusji, wobec zarzutów ks 
Kasprzyke pod adresem b. komisarza rządu z po- 
wodu kupna piekarni Proletarjatu, zabrał głos rad. 
ca Ostrowski i wyczerpująco przedstawił sprawę na 
bycia tej piekarni przyczem stwierdził. że bierze na 
siebie całą cdpow jedzialność za przeprowadzenie lej 
transakcji i uważa, że obwiaązkiem gminy było pie- 
karnię te kupić, tembardziej, że jest Ona pierwszo- 
rzędnie urządzona a cena kupna byla bardzo ko- 
Tzystną, 

Również radca Dr Gross Wykazywał, że w razie 
należytego administrowania piekarnia ta stanie się 
korzystnym interesem dl gminy. 

W głosowaniu uchwalono Wniosek referenla prze- 
ciw głosom Ch D. i N. D. 

Wkońcu uchwalono po referacie radcy Dra Igna- 
cego Landaua Zaciągnąć 200 tysięcy zł pożyczki 
na zasilenie funduszu obrotowego krakowskiej Ga- 
zowni miejskiej, 


WR SOGI CE | 


ambulanse, przewożące do Szpitali chorych na tyfus 


Jak należy gotować potrawy? 


Badania Friedbergera nad wartościąspożywczą wygotowanych pokarmów 


Zmany hygjenista prof E. Friedberger, jadając 
obiady w restauracjach zauważył, że zależnie od po- 
Ty, w której jadał obiad, jadł mniej lub więcej; im 
później jadł obiad, tem trudniej było mu się nasy- 
cić, tem więcej jadł. mimoto jednak, bardzo prędko 
był znów głodny, Obiad natomiast zjedzeny wcze- 
śniej, choć o wiele skromniejszy, starczył aż do 
wieczora. Ta autoobserwacja naprowadziła go na 
przypuszczenie, Że Wartość spożywczą pokarmów 
zależna jest od tego jak długo je gotowano. Chicąc 
Się przekonać jak dalece prawdziwem jest to przy- 
fpuszczenie, karmił Szczury pożywieniem wygotowa- 
nens Szczury Żarły bardzo dużo, zjadały z reguły 
wszystko, co im do kłatki wstawiono; mimoto jed- 
nak na wadze dużo nie przybierały, Natomiast dru- 
Ba parija szczurów, karmiona pożywieniem tylko Co 
zagotowanem, nie zjadała wszystkiego, zaledwie po- 
łowę ilości wstawionej do klatki: te jednak szczury 
przybierały bardzo szybko na wadze i szybko też 
rosły; takie też Świeżo zagotowane pożywienie było 
dużo wolniej zjadane. Przeprowadzone badania wy- 
kazały, że jeżeli podano szczurom dowolne ilości 
pożywienia — jednej partji wygotowanego — dru- 


Wiej zaś świeża zagotowanego — Fog _wygoto- 
Gie e i Rz p 


. 


wanego pożywienia zjadałyszczury 60 razy więcej! 
Mimo to przybierały mniej na wadze, niż szcznry 
kontrolne. Friedberger przyjmuje, że dłuższe go:o- 
wanie pożywienia, pogarsza je conajmniej dziesię- 
ciokrotnie. Długie golowanie pokarmów jest według 
Friedbergera rozrzutnością. Fridberger przeprowa- 
daił jeszcze podobne badania z surowem  pożywie- 
niem i przekonał się, że Surowy pokarm jest najpo- 
żywniejszy, nie nadaje się jednak dla nas do użytku, 
ze względu na możliwość przeniesienia zarazków; 
świeżo zagotowany pokarm jest nieco gorszy (40%), 
ale karmienie nim wywołuje silny przybytek na wa- 
dze szczurów w krótkim czasie, mimo iż szczury nie 
rjadają całej ilości podanego im pożywienia. Naj- 
gorszym zaś jest pokarm wygotowany. Podany w 
samej ilości co pokarm Świeży, nietylko Że szczu- 
rów nie tuczy ale nawet wywołuje ubytek wagi. 
Go tulaj na wartość spożywcza pokarmów wpływa 
niewiadomo, Nie chodzi tutaj o witaminy, jakby to 
się może na pierwszy rzut oka wydawać mogło — 
ponieważ dodanie witaminów do pożywienia wygo- 
lewanego, na jego wartość spożywczą nie wpływa = 
jak się o tem Friedberger przekonał. L. G. 


SZEKEL est podstawą Grganizacii Siońskiei 


Konferencje premiera Bartla 


Warszawa, 15 9 PAT. Premjer Bartel przy 
jął wczoraj zrana delegację związków spół- 
dzielni rolniczych w sprawie uchwał w Ban- 
ku Rolnym i organizacji handlu zbożem, a na 
stępnie konferował z ministrem sprawiedliwo 
ści Makowskim oraz pracy Jurkiewiczem. 


Najruchliwsze punkty Warszawy 
(Telefonem od naszego korespondenta] 


Warszawa, 15 9. (Sin) W Warszawie obli- 
czono, że najruchliwszym punktem miasta 
jest róg ul. Nalewki i Franciszkańskiej, W, 
ciągu jednego dnia przeszło tamtędy 111.306 
osób. Drugim punktem jest róg Marszałkow= 
skiej i Nowogrodzkiej. którędy przeszło dzien 
nie 106.834 osób, trzeci punkt: róg Dzikiej i Gę 
siej, gdzie przeszło dziennie 87.963 osób, 


czwartym — róg Franciszkańskiej i Wałowej 
78.324 osoby. wreszcie ostatni punkt piąty — 
róg ul. Przejazd i Leszno — 70.539 osób. 


List z Krynicy 
KRYNICA. (Kor. wł.) Akcja letniskowa Żyd, 
Funduszu Narodowego. 

W połowie sierpnia przyjechał do Krynicy 
sekretarz centrali ŻFN w Krakowie p. Mojżesz 
Wiesenfeld ażeby osobiście pokierować akcją 
na rzecz Keren Kajemieth. Tegoroczny sezon 
kąpielowy i liczna frekwencja żydowskich ku 
racjuszy w Krynicy dawały możność szerokiej 
pracy na rzecz ŻFN. Niestety nie wszyscy sjo 
niści świadomi są swoich obowiązków i uchy 
lają się od pracy i nawet od pomocy w letni 
skach, tłumacząc się tem, że przez cały rok pra 
cują w domu a w letniskach chcą odpoczywać. 
Tembardziej należy podnieść z uznaniem zasłu 
gi tych nielicznych jednostek. które nie ba- 
cząc na czas wypoczynku, stawiiy się do dyse 
pozycji i pomagały z całych sił w pracy. Uda 
ło się też przeprowadzić jedną zbiórkę domową 
i drugą uliczną, które przyniosły stosunkowo 
pokaźny dochód. 

Na zakończenie akcji urządzono jeszcze z i- 
nicjatywy ŻFN i „Ezry“ chalucowej pod prze 
wodnictwem p. Lichtigowej, członkini K. Cs 
„Ezry“ w Krakowie, w sali ;;Trzech róż” wiel 
ki dancing; który tak pod względem towarzy, 
skim jak i finansowym bardzo dobrze się u- 
dał i przyniósł obu wsponmianym instytucjom 
ładny dochód. Na tem zakończono akcję tego 
roczną. Przy tej sposobności należy wyrazić 


podziękowanie wszyslkim Paniom i Panom, 
którzy przez swoją gorliwą pracę tak przy, 
zbiórkach, jak około urządzenia dancingi 


dzielnie pomagali i przyczyniii się do pomno 
żenia dochodów ŻFN. Podziękowanie należy 
się także dzierżawcom restauracji „Trzech 


róż”, pp. Weissowi i Friedmanowi za bezinte 
resowne odstąpienie sali na sca” 


` Warszawa 16 9. (Sin) Policja warszawska 
wpadła dziś na trop szajki falszerzy bankno: 
tów 20-złotowych. Ujęto grupę złożoną z 
osób na ulicy Kruczej. W mieszkaniu fałszerzy 
znaleziono walizkę zawierającą fałszywe bam 
knoty 20-złotowe. - 
Warszawa, 16. 9 Sin. P. premzer Bartel przyjął 
dziś min. skarbu Klarnera, z którym konferował 
w Sprawach gospodarczych i skarbowych. Ponadto 
przyjął p. pramjer posła Żuławskiego z PPS. 


-NOWY 


= 


| 


MASZYNY towa Krich ec. 
ków, Plac Nowy (żydowaki) 1 


Perwszorzędny nae aane 


nialao- delika- 
tesowy w śródmieźain Krakowa 
przyjmie apólnika(azkę). Kapi- 
tał potrzebny kilka tysięcy do- 
Jarów. Ewentualnie apraadam. 
Zgłoszenia pod „Dobra okazja" 
eo Biura Statlera, Kraków, Ry- 
Be 


Dr. Emil Wider sę; eee: 
ini 


a zgubioną książeczkę stanu 
głużby oficerskiej, wydaną przez 
PKU., Tarnów 


Paski i litery atudamekie, przy- 
bory wojskowe, palicyjne, 
urzędnicza, skauiowskie i t. p. 
ne po cenach fabrycznych 

anryk Recht, Kraków, Flor- 
fańska 2. Wysyłka ma prowincję 
edwrotną pacztą 


Na Lwó 

Zdolny, ustosunkowany, 
solidny zastędca-akwizy- 
tor, przyjmie przedstawi- 
eielstwo poważnej fabryki 
lab domu handlowego. 


Zgłoszenia sub: „A. B,“ 
za kwitem do Ad. N. Dz. 


„DYWAN“ 


Tkalnia d5 wanów 
i kilimów 
KRAKÓW-PODGORZE 


ŚW. KINGI 9 linja tram. 3 
poleca 


DYWANY I KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 


Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów. 


NA SWIĘTA 
10% taniej 


DYWANY 
LINOLEUM 
CERATY 
KAPY 


WIELKA WYSFRZEDAŻ 


Firanek I resztek 
chodników 


M. HALPERN 


*| Kraków, Poselska 18. 


Mirka 


początkującego, celem 
wspólnego prowadzenia 
«biura, przyjmie Dr. Wolf, 
adwokat, Kraków, Podgó- 
rze, Lwowska 24. Tel. 22-3 


wm e 


KRAKOW, SUKIENNICE L. 9. 


LOSY LOTERJI KLASOWEJ | 


| 
| 
- A. KOLZER, Kantor Wymiany 
| 


| ZLECENIA LISTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 


Bo wynajecia 


maniem dla 2-ch panienek przy 
rodzinie żyd. — Do dyspozycji 


fortepian. Zgłoszenia: ul. Flor- zog, Grodzka 42. — Zgłoszenia Oglądać można między 2—4 Sta- 
jańaka L. 84, 11. p. między gods. osobista z pisemną ofertą tylka rowińlna 53, II, oficyny, drzwi 
1—3 popol. od 9—10 rano na lewo 


POLECA: 


L klasa: cena losu Zł 40— 
» V2 » » 20:— 
„ 4, „ 10— 


OGŁOSZENIE. 


Wobec wprowadzenia na terenie Województwa krakow- 
skiego pełnego monopolu z dniem 1 grudnia 1926 r. Dyrekcja 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 

poszukuje odpowiednich lokali 


dla Państwowych Hurtowni wyrobów monopolowych 
w miejscowościach: 
5) Jasło 
6) Nowy Sącz 
3) Chrzanów 7) Nowy Targ 
4) Czarny Duajee !! 8) Tarnów ' 
Lokal na Hurtownię winien się składać: 

a) Z dużego murowanego magazynu, twardo krytego, po- 
jemności około 7-miu wagonów wyrobów monopolowych o użyt- 
kowej powierzchni około 120 m. kw., możliwie w bliskości bo- 
cznicy kolejowej i nie w pobliżu lokali z towarami łatwopalnemi; 

b) Pomieszczenia na biuro Hurtowni, składającego się z 1-go 
dużego lub 2-ch mniejszych pokoji; 

c) Mieszkania, składającego się z 2-ch pokoji i kuchni dla 
zarządzającego Hurtownią; » 

d) Pokoju mieszkalnego z kuchnią dla stróża. 

Szczegółowe i należycie ostemplowane oferty z warunkami 
najmu oraz planem lokalu nałeży składać w Oddziale D. P. M. S. 
w Krakowie, ul. Skarbowa gmach Izby Skarbowej. 


1) Bochnia 
2) Biała 


9) Wadowice 
10) Zakopane 
11) Żywiec. 


Sienotypistę (kę) ia icae” 


grafji niemieckiej i obeznanego 
« buchalterją, przyjmie H. Her- 


pokój uraebio- 
wany m Glrzy- 


PRZETARG. 


Wobec wprowadzenia z dniem 1-go grudnia 1926 r. w Wojewódzwie 
Krakowskiem pełnego monopolu spirytusowego Dyrekcja Państwowego Mo- 
nopelu Spirytusowego ogłasza, że 


w dniu 30-września 1926 r. 
odbędzie się w Warszawie w Wydziale IV. D. P. M. S. przetary na powie- 


rzenie hurtowej komisowej sprzedaży wyrobów Państwowego Monopolu 
Spirytusowego w miejscowościach; 


. 1) Brzesko 4) Mielec | D Ropczyce 
2) Gorlice 5) Oświęcim 8) Wieliczka 
3) Limanowa 6) Pilznu | 


Oferty w zapieczętowanych, zalakowanych kopertach należy składać 


do dnia 
24-go września 1926 r. 


w Oddziale D.P.M S. w Krakowie, ulica Skarbewa, gmach Izby Skarbowej 
który udziela wszelkich informacji. 

Na kopertach winny być oznaczone imię, nazwisko i adres oferenta oraz 
wskazane na jaką miejscowość składana jest oferta. 

W olercie winna być zadeklarowana wysokość prowizji od obrotu bez 
żadnych dodatkowych zastrzezeń. 

Prawo pierwszeństwa mają osoby uprzywilejowane rozporządzeniem 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27/XI1 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 114 
poz. 1022). 

Dyrekcja Państwowego monopolw Spirytusowego zastrzega sobie prawo 
wyboru i oceny kandydata względnie nieprzyjęcia żndnej ze złożonych ofert. 

Przy składaniu ofert należy przedstawić kwit P.K O. na złożone wadjum 
w sumie Zł, 500 na rachunek D. P. M. S. Nr. u0500. 


Lat zegarek damski, kryty z 
Y ta cuszciem złotym oraz 
pierścień brylantowy damski, 
iylko prywatnym do sprzedania 


DZIENNIK* sobola 18 września 1926 


Nr. 211 


JANEK LUDOWY 
W JRSLE 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
zażatwia wszelkie czynności bankow 
finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp. 
| Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję. 


Zarząŭ: 
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc, rc"1., 
Dr. Abraham Kornhiiuser, adwokat, 
Robert R: bə), wł. dóbr i rafinerji spirytusu, 


Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
| Benjamin Unger, właściciel realności. 
przyjmie z całem utrzy- 


i do towa wa | pó 
Ucznia maniem, ewent. pomoaą Fotrzebna obcina ip La 
szkolną w przedmiotach świec- go pana, skromna, słaraza par 
kieh i hebrajskich J. Kwitner, | na (Zyd), Zgłoszenia: Krakó 
nauczyciel, ul. Stanisława 2/1. Gertrudy 8, oto, parter na lew. 

między I i pół a 8-cią 


Na świetal 


f'A poleca o 20% taniej 
wia: 4 Leon Briil!, maj. zejarm.-jabilerski 


Kraków, ulica Starowiślna L. 28, 
Złote, srebrne i niklowe zegarki damskie i męskie 
z łańcuszkami. .egary ścienne, pendułowe i stojące 
oraz wszelkie wyroby lubkiterskie IiSEEBRO. Daję 
też na raty. — Wykcnuje wszelkie reparacie. 
Kupuję stare złoto, srebro, brylanty I £ p. 


LATARKI ELEKTRYCZĄE i RANEK 


w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


poieta FRERYCZNY SKŁAD MSTRUMENTOW KOZYCZNYCA 
BRACIA FEIGENBAUM 


Kraków, ul. Meiselsa L. z 
= Na żądanie wysyłamy cenniki. a 


BERNARD KORNFELD 


Dom Bankowy — JASŁO 


Rok zał. 1111 Telefon Nr. 27. Rok zał. 1911 


załatwia wszelkie czynności 
w zakres bankowości wchodzące. 


KILIMY-DYWANY 


o artystycznych wzorach swojskich i wsekodnich, 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia 


„Kobierzec* Kraków, Podwale 3. 


Książki szkolne 


w wielkim wybotze poleca 
Księgarnia „Wiedzai$ztuka' 
S. Taffeta, Haliw, ul. Golebia 10 


Na sezon szkolny 


Księgarnia Powszechna 
Kraków, ul. św. Tomasza 20 


poleca swój bogato zaopatrzony skład książek szkolnych, 
Na składzie podręczniki do nauki religji żydowskiej. 
Dla szkół, zakładów itp specjalne warunki. 


HEBR.-POLSKA FREBLOWKA 
Zyd. Tow. Szkoły Lud. i Sredn. w Krakowie 
rozpoczyna zabawy dnia 15-go września bro 
Wpisy od godz. 8—2 popoł. w sekr. szkoły, 
Kraków, Brzozowa 5. Opłata zł 12 miesięcznie 


AAABAAAAA NAAAA £ 


edu.» naczelny Dr. W. Berkelhammer. - Red. odpow, Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 


